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Niedziela{ 1 Ma.ja 1916 r. Rok l 

ołeczng · i łiłuacki. 

Miesiey;zme 1 ~·•·-.. Knrtalnie I Mk. 9 fen. 
Za odn0$~t\ ·Oo domu · dópłaa się !Ul fen •. miesięczni~ 
Prerh,tmetata pnez p~ miWpnie' 1 Mk. BO fe~ . 

~nhłlllk..łl~ ·.· .... · ... ··· . 

Redakcve I AdminhHracva: 
Łódź: Plot~t.eowska SL 

o GŁ o S ZE 11 A w Królestwle Polsld~m ~ 
IU11naJn11:· ~O ten. za wiersz petitowy iednos.zpaltowy (na stronie 

~~ sipalt). 

llB••*u,ł~ął.-ueuo w udzł 
·····~--:~klop. 

ODDZIR~ w 'Jaruawia: ut Chmielna tO. 
Rękopisów niezastrzeżonyth Redakcya nie.zwrata. 

DmbnB: i fen. za wyraz •. najmniej IO fen. 
Hades.tana (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
Hskrotogi: IO fen. za Wiersz petitowy czterosz\}altowy. . 
W dziale ha111Uowym: 1 Mk. za wiersz petitowY czteroszpaltowy 
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OJ Da„· 
··.~ 

kupleekfoh bez ostrze!eniG i niesienia m­
hmku tyciu ludzkiemu, chyba żeby ucleka-­
ly, lub stawiły opór. 

Komunikat niemiecki. 
Jak jui wspominaliśmy~ treść ódpowiR- BERLIN. (Urzędowo). Wifob Kwatera Główna donosi 6-go maja: 

6· m~!•· ~ nJemioolPei jest stanowcza~ oo najlepiej 
Po mntej więooj.dwutygodniowjch na- się ~wy~atrlla w ustępie głoszącym, iż „po. Wschodni teren walk: 

taoaeh, ~ t~ly się w . niemieckiej . czueie 811l pozw<?lil0 rzędow_i niP.n:ie~kiemu Położenie jest naogół niezmieruone. 
ej pod przewo<lnictwem ce. I dwuk;rotni~ w mągu ostatnich m1es1ęcy ·°" ł 

~·· ~a i w o~oaci kanclerza twarcia ! wobooeal~o świa~ obwieścic.s~ą I Zachodni teren walk: 
~zt, sejr~tttrtii stanu dQ apraw. zagraw gotow~c do ta~ari:1a _ pokoJ?, mpewmfł!ł!'" 1 . ni~yeh, seketętarza. _ttmiu. wojnyi mary„ oogo Nmmoom wh mte~sy z~'Wome. \Vy- ł Na pomdnio-wym-wsch·odzie i polndniu od Ar me n t i,,e :res poW:iodłv się p:ra:efi-
na,rkI 1 lnnychkie Ych .osobjstości, U· raziły one. tem samem, ze. u1 e z a .l ~h I sięwzięeia patroli naszych; w:zięto jeńców, zdobyto 2 karabiny rnaseyn-0we .i 2 przyrza-. 
toron~ ostateem1e .· . '.wiedź na ostatnią przycz~!lą narody Eu~opy Mdal JBSl- dy do rzucania min. · 
notę ... · amery·.•·1mfi.· s~. ł ~n . ·, doręcz. ono li ~. e .. p .. ozb. ·.awi. c:ne będą. pok. OJU. Y. t~m wi.ęk- I Pod G i 'il" e n c h y e u G o h e 11 e, od:pa.:rto kompletnie atak angielski na, kill{a. 
ambruiad8.:towi Stmió\V' l n~ch, J:. "=:~„.Pi:ześw1~a.dozeruem rząd n1em1~~~ po.- za1ę:~eh n-e"' n· "'"' .... ~ ~buńhnwv„ .... w. Getatdo:wi. · ' ·· · · · ~1~1ec . moze, !ę wobec lu.d:r.kośm i wo- ~ . "„' pL „ a ~ „ „ ... „ „ J "' "' „" ,.,u 
~n~ u~mt jestw tonie u- ~oo.hisrofYi nle b~d:ie .odpo~ed.ziaJ„ I Na pólnoenym-wschodzie od Vie n le Chatean (w Argonach), spełzło na. ni~ 

ptżejmym leez sbmo~~ N'a ~t rza„ nym 2A fo, ~e. po~ dwudz1esto1edn~m1es1ęc~ . czem pó walce na blizki dystans, większe przedsięwzięeie patroli hancnskieh. 
du titnerykańskiego jalroby patoWiee ,.su$.. ne~ trwau:u. wojny, w spornc1„ 8J?rawie Na lewym brzegu M o z y, w ok{)lfoy na. prumlniowym-wschodzie od H a uf. o u r f, 

se~~' ~taf . utopiony przez niamie~ką · wo1ny {0 dzi podw~~;rch d ~Pu~ c ! 1 d 0 wzm.· a.ga.ly się w dalseym ciągu wałki artyleryi i piechoty. Prrr.vniosb.. 6n.e nam ró~ 
ł6df podwodn.ą,: n~d tt.iemieekl odpowie.. .z w ro u, P.o w~;§ n 1 e z.ag raz ~lJ ą e a-; . ~„~ 
ddtd, łźl:ta rall!ie rtle m\11ie~a:pneczyc.sta• go .poko_J?Wl .P<>m1ędzy nar5t- \Vmez p0wne powodzenie, aczkolwiek jeszcze się nie zakończyły. 
l!Owczo, twietdźerun1 J~kol)y okręt 1a.topio.o de !11 ~ie fi'.ł l & ck im a a m ery!{ a n· . Na południu oo W ar n et o n; wicełeldiebel, F :ran Id., zestrzelił 4 maja d"';x„ 

. 01 W' d+U~ ,-t.() li;wi~:tn·. ·· · onutlanym 8 k ua •. płafu'«1M angielski, pr.tez eo wyląceył 1 bojn czwarty fatawiec ńiep:rzyjaeielski. Je= 
· w · · · · · lu~., iściei prp~dent Wi11on uczy- 1 go Cesarska Mtlś6 wyra.zn umanie dla zasług dźi~lnego lotnika, awansując go na ofid 

, . iiłj, gdyby .mmiasi pism~ 5 eem. ' · · · 
not zwrócił · bacznieJs uwagę i . ,· .. · . f . , .. . . . '()~t)ta'mi!;. „ 

11"arktrro·:~blfdtrila mfite1•yał• ~!k:omuriłk~ 
wany ·pmeZ- Stany ·Z~dn~tu1e~ . Rzad nie;. 
mie~ w nooie Sl'Wej nądmlenil, .~" w · t~J 
gprawie . pragnie M.ehowtć .· blltsie. \Vyja-. 
śtJJ.Mia, dopóki nłe Eostmlą usWone ttle.; 
które fakm.~ · riiezbędfie . do .. o~ądzt)nia · sfa„ 
nu:rz~. 

. Angii~ ·nie 'llvn:aoo najrrrbiejs;zej uwag! 
na pa:4stwa n~rtrałne i z całą surowośeia 
stot;nje .blt>k8:4ę··. Niel'Iliet, me teżWalając 
nawet na dowóz Arodków odżywczych. dla 
ohorych i· dZiMl. Niem.by ·. osaczone ze 
wszystkich· mon ItJ.uszą się broni~. od gło­
dowej śmierci, ·to te~ na· gwałty AnglU oo„ 
powiada.ją równiet g-wanownie za tmmocą 
dzialttlnośoi lodzi podwodnych. . . 

Rząd Stanów Zjednoczonych, . który ~„ 
aylająe olłtatnią·.notę do Niemiec słan"ł ja„ 
koby w obronie praw p&ńsfw neutralnych i 
w obronie ·1waw międzynarodowych, żapo­
mina jednak ó teru, że pierwszy prawa. te 
narusza .w najokropniejszy sposób przez 
dostarczanie amunicyi i wsz~lkich · środków 
wojennyeh państwom koalfoyi, pomimo, iż " 
z samego poozątJm wojny óglosil swą neu­
traln-OAć. Dziwnem więc wydaje się wystą~ 
pienie w obronie tych pra'W'' których ruę. sa„ 
memu nie przestrzega. . . . 
. Gdyby M~1et wystąpienie Stanów Zje<­
dnoezonych poczytać za zupełnie uspra\\"i&­
dliwione; to zachodii pytanie, dlaeiego 
Stany • Zjednoozone ziwróciły się '· . notą do 
Niemiec, a .nie do Ańglit która stała się po­
wooem da. 'Zaostrzenia . przez Nlemt}ÓW 
akcyi l~i podwodnych. Nota amerykan­
ska · Je~t dm.Mool jedynie prezydenta ?J'ilso­
nł} lJH& pcpl~tkó~\ skłaniających się 
na ~n+ A:ngUi. i siukaiMYeh "najmniej-. 
sz!.~.}.okaiytw·;· ·.~lu wyzyskanie jej do wojny 
z nteJ.l't~;''; ; 

nz,~r ~~e9ki. odpowi~ial w dal~ 
szyIQ..c!~' ił .~·.J».oże ~ee slę najsku„ 
tecm1~J~ ~a obron:v jakim okatałv 
się w wojn;itJ .• hMtdif.4WeJ ?Odzie podwódne, 
zdeeyd,owltł .~~·· ·· ... ·~···ua pewne· ast~p„ 
stwa z~ $W0J s ... y w sfi;)si:rwaniu ruetodv 
lodzi podwo<Iny~ .l~.~lłrn ze wzg1ędu na 
przeszło shiletnJił: .. :tl~~·Jaf:D ·memiecko - a• 
me. Mrk. ańsk.a o:Mn.·· •.··· .·.,; ·a····.· ... :i.·.i.i!i. ~ ..•. /:>.".· • .. ~„l,.; ~„ c' . : . '~ • . 'l;Oól,<tic..ySCla, .~~ 
~i całej ludz~eści za~aztJ1?lłY:. '.['(:)szerzenie 
i prżewleetetue tej ~pnef: 'i . muwej 
wojny". Tak 1\fięe, n4d Jrltn11-iecki wydać 
ma. lodiioni prn:l\Vodnym hMVQ łn~eyę, 
aby przestrzegając . Ot.:rwsz&OOnyc1l . : tąsad · 
prawa międz;i.•1u1rod0,wego ó w~~a-

x nhh wzeszukhvaniu ł zatapianiu n~tów 
··,fi~iłi · han<lfowyćh, nawet w obrębie morsk1sgo 

···:ce..; ;farenn \Vojen11eg-0 ni~ zatapiały llk'.rętóW 

lłl, nSle pr1&str2reganł~ aeu . . a 00 Na pohulmnwym - wschodzie od Di d e ifh o I e :n, musfal z łmniel'zM§ci wylą~ 
zatem• itiaie, hy pnesml ·być dostawca . brer- dować lat.:iwiec francuski. '.Lotników wzięfo d() niewoli. 
m ie Mlillllcyf dla pań!!łw ·ezwórporozumit;.. · Weżoraj wiećro:r~m wskutek nagłej burzy, zerwało si~r '\\iele .balonów trancu~ 
m• •. TJm. spoBobem bardzo szybko dopro-- skfoh i ·przeleciało ~ nasze linie. Zi pośród nfoh schwytan~ dotąd przeszło 15-cie .. 
wadziłby d() udro~c~Afa krwawej ~tojny} 
albowiem PQZhaw1ona Jóstatecznych ?.apa„ Bałkański teren walk: 
sów broni· i .. amunleyi kos.licya prawd~po-
dobnie .· ptzyj(jlaby &kwapllwis pl}średni~ . .J~den i na.śeyeh statków powfotrmyeh nie powrócił z fota w kierunku SałC>nik. 
two p. -Wilsona w sprawie zawaroia pokoju. WMłng dmrlesisnia angielskiego, żostał on z{)strzclony i spalil się. 
W. tnlti ·spoMb p. Wilg:;n najlepiej ok3.ial 
by. swa prawdziwe . poczucie ludzkości, w Naczelne Dowództwo Wojskowe.. 
imieniu której· tak C'lęsto wspomina we 
W$ey'stkioh swofnh notaclt. 

Naród ·. · .. amerykański, a· p~ynalmniaj 
więksia część jego wcale ule pragnie woj­
ny i·.z11jmuję zupełnie przeciwn{'Jstanowieko 
anj.teli prezydent Wilson, ale nie będtle. on 

·w tej kwestyi decydować. Już nieraz mie­
liśmy tego przykłady, iż pomimo, te więk­
szość natodu.. stanowczo oponowała prze­
ciwko wojnie,. jednak rząd nie zwracał na 
to. najmniejszej uwagi i poszedł swoją dro­
gą, ·§ciągając zupeil'Je niepotrzebnie na ca­
ly kraj po:!ogę wojenną. Ten sam. wypa- . 
dek mote mieć miejsce w Stanach ZJedno.­

.. ctonycl1. 
.· Prezyd~nt Wilson otrzymał ·notę nie­

mieDką i dziś w· jego rękach znajduje się 
osbrte~a. decyeya w sprawie pokoju lub 
wojny .. Jezeli rzeczywiącie kieruje 3ię on 
uczuciem ludzkości, pnstara się cały krm-: 
nikt ~wrócić na drogę pokoju, jeł:eli . zaś 
pod płaszczykiem tego uczucia kryje jakleś 
inne. zamlary, wówczas uzna odpowiedź nie­
mieeką · za niezadawalniającą i stanie w 
szeregach wrogów państw centralnych. Za­
nim nastąpi óstatea'tna dećyzya w sprawie 
zatargu ni.e:rriiecko. - amerykańskiego uply­
me prawdopodobnie jeszcże około dwóch 
tygodJ'.li. 

. Anglia W dalSZYm ciągu nie zwraca 
najmniejszej uwagi na prawa państw nauą 
tralnyoh i kieruje się tylko własnym inte-­
reesem .. Jak już niejednokrotnie pisaliśmy 
o tein, ńaWięcej cierpi na tem Grecya, w 
której.· :na dobr~ rozpanoszyły się władze 
i wojska Anglii i Francyi.. Wczoraj otrzy„ 

· maliśmy . depesze, które głoszą, iz w naj­
blizszyeh dniach należy oczekiwać 7..apad„ 
nięoia decyzyi w stos'unkach·p0między Gre­
cyą, a czw6rporozumieniem. K:ról angiel- · 
ski wysłał do króla greckiego cuiręczne pi­
smn, w którem prosi go ostatecznie . o· ze„ 
wolenie na przewóz wojlłk serbskich ko­
lejami greeldemi. Król grecki odpowie.. 
dzial odmownie i podkreślił, że stanowe.zo 
nie zejdzie. z ta.z obranego .stantiw!Bka. Z 
powódu odpówiedzi tej twierdq upor~-

Komun at au.stryaekl. 
WIEDB1t Urzędowo do-n.oszą 6~g-0 maja: 

Rosyjski teren walk: 
Na pniu.dniowym „ ~ach~e od O ł y ki, w-0jska a r m i i a re y k s i ę ei a. J d· 

~ e ł a F e r d Y n a n d a, \VYIUU'.'łY '.Ro,gyan ż lasku, poJ:oronego tuż przed frontem. 
Zresitą nie wydarzyfo się nic szczególnego. 

Włoski teren walk: 
• . Na ogół działalnośc bojowa była niertnaczna. Odparto przeciwnatarcie niep:nyja~ 

mela, na zdobyte przez nas stanowiska na Romb o n ie. . 
Na płaskowzgórzu L a ł r a u n wyparto Włochów z czołowych ókopów na. półno­

cy od nasz0go tortu L n g e r n. 

Bałkański teren walk: 
nez zmiany. 

Zastępca szeła sztabu generalnego 
von Ił o ef er 

Feldmarszałek ~ porucznik. 

wie o blizkim zerwaniu stosunków dyplo- ; chodzie od Haucourt. . Także i wczoraj na 
matycmyeh pomiędzy Grecyą,~ a koalicyą. ; terenie zachodnim zauwaiono kilka po-

~. Na· terenie w~mhodnim w ciągu doby ' myślnych walk w . powietrzu. 
trb1aglej file wyda.reyfo się nie ma:mienne- i . Na. k~repie wloskim wojska. austryac· 
go: Prawie wszędzie trwała w·zmoźonn ! ko-węgierskie, po silnem. przygotómmiu 
dztalalno~ó artylecyi. Lotniny a.ustrya.ccy 1 przei artyleryę, wykonały atak na stanowi­
obnucili bombami węiłowy punkt kalejo- i ska włoskie na Rótńbón i po zaciętej wal­
W'/ w Zdolbunowie, położony ttL południu I ce zdobyły je, biorąc do niewoli przesz!o 
od R6wna. przy dradze żelaznej Knwel - I 100 jeńców, oraz zdobywając 2 karnbin~ 
Równo - Kfl.tatin - Odessa. Rzucone. maszynowe. · · . · 
bomby ~dz~ly. zrH1~m~ Espu~Ml!!~eni!l w . . Dnia 4 marca austryackie fot;nvce mor~ 
zabti~6wanrneh sta.cyJnych 1 w urządzemach skie bombardowały z dobrym skutkiem 
koleJowych. . • . . . . . _ _ . Brindisi i V alonę. . Wszystkie one wróci 

Na terenie 2achoomm takie 1 wcrmtllJ ty z wypra'\\ry pomyślnie 
tx:wata o:tywiona dzfalahlo~ć · na froncie an„ r • • • • .. 
g1elskim. między Arme:łitleres i Arras. . Na t~rena~h tureckn!l 1 p~rsk1m. sytu:a 
Pr6oz tego toczyły się zaciet.e walki r;cd cya wojenna me uległa zadneJ zmianie. 
Give:nchy an Cfohelle, na poludntu od sOm· 
me, pod Avooourt i na ~udm<.rwylll. - ~-



Pet'3rsbnrg, D maja. 
'Wie1ki sztab generalny donosi 4 maja: 
Front zachodni: Nieprzyjaciel rozwijał 

ożywioną działalność artyle~yi w od~n~ 
Ucxkiill i w okolicy stanow1sk pod D~nnn­
skiem i na poludnlO\vym ~ zachodzie od 

ciel po gwaHoVi-nym llf:!.:a artylGryjsk'im: 
l • • • ·1 wykonał trzy po so01e na::;tępu3t~ce st ne a-

taki na stanowisko nasze pod Castełpaccio, 
' k . d • ., • • został jermak za ~az( ym razem z c1ęzn:rnm1 

stratami odparty i pozostawi} w naszych .rę­
kach okola trzydzie5tu jeńców. 

P n S K r. 

Telegram 

m~fu~ I 
W okolicy na południu od Div.ińska ! 

Na A<lamello w dniu 3 maja dwie ko* 
lumny nieprzyjr,ciel::kie zaatako\vały je­
dnocześnie Crozzon di Fargorida z północy, 
oraz Col di Cavento na południe od Croz­
zon di Larse. Dcpuścniśmy je na odle­
dcść stu metróv:, a następnie zasypaliśmy 

latawce nieprzyjacielskie rzucily na wielu I 
punktach bomby. I 

W okolicv na TKibdnin od Krewa roz- ! 

wineła si>" g:o~acu. ~:alka artyleryi. W cza- i 

-· ' T ' 1 b' ' ma mn ie 1::radem poms1rnw z ~ara mow szym...-
·~._-,;~h i karabinów piechoty i zmusiliśmy 
ni.c!ffzyjaciela do bezludnego od\vrotu~ za-

„ ~ '-" L 

sie jej' przebiegu jed;;;,n z pocisków naszych 
tram w niemiecki baion na uwięzi, który 
udziela! wskazówek w strzelaniu. 

Front kaukaski: W kierunku na Bai­
burt odparliśmy atak nocny Turków w od­
cinku ich stanmvisk, które niedawno zosta­
ły przez nas zdobyie. Rów11ież odparliśmy 

nocny atak nieprzyjaciela· w kierunku Eci­
kjanu. 

Komunikaty francnskIB. 
Telegram własny „Godz. Pol ..... 

Paryż. o maja. 

daj<~c mu olbrzymie stra~-. 
Pomiędzy Ecz i Brentą trwa Z\\1ykła 

akc\"a artvlervi i ruch pociągów kolejo­
wy~h; batery~ nasze ostrzeliwują dworzec 

kolejowy.· w Can:ano i i'o~t Dosso ·d.e I Som-1 
mo: przvczem wielokrotnie ugoddy w cel. . 

i Z Col di Lana donoszę o nowym ~z- l Telegram własny nOodz. Pot"' 
! slrutecznym ataku przech;·nika na sta?owi-1- KorHmhaica, 6 mnja. 
l ska nasze polożone na polnocny-zachod od Po1itycy kopenh:-iscr .. kr_ytykują za. 
I szczytu. : poi;vieuzi ·'ziennd~~\V ko~11:·r)nycn o no„ 
! U środkowego biegu Isonzo artylerya I wej WiPlki'"l annu pskH.'l:. która ma 
I kt · 1 na poc:".a' ku lata z·,otowat: :'\iemc(rri na l nasza ostneliwała 'folmein, w . orym i \\schodzie o"t:n:rzną klęsk~. Armia ta 
j zogniskowuje się zaprowiantmvanie calej j sldada ~JQ l•Oitobno w zruicznt>j rz1~ści 

.- · t 1 okolicv. I z nie„,yszkolonych rekrutów, uzuawa-Urzędowo donoszą 0 
maia po po: i N~ cak:j widmvni działań wojennych nn~h dot vchczas za Ilh'Z lołmrch do OO· 

l':a zachód od Mozy ·wczoraj pod wie~ l trwa silna akcya samolotów. Samoloty nie- ~Z·"nia broni; trudno wii~c p zypuście. 
~zór Niemcy \Vykona.li silny atak nasta- I . i ażeby moda \v:rwołać \v13ływ na zmianę 

A k ! payjacielskie rzuciły bomby na wymos10- _ • ~ 
'lOWiska na północ o.d >iYzgórza HO-i ... "ita I powo izenia H1•syan. Strat.V: lłosy_an w 

k d ł f ści doliny Camonica, na dolinę Antici, na S7e. err.a"n n·.~.··słi•z' 0''·:''""t1 z· ołme"'Z:V nie nd-nieprzyjaciels~ i o parto na ca ym ron· "°'- _ u „ ! _ . . ! .., • _ _ 
ro'nrn1'nę u dolne:ro bie.ITTI Isonza. oraz na 1 c ol nh h t "" 1· "' p l"'Odu "hort1b ;;ie NiPprzyjacieI zdoiar1vedrzeć się tyle I wu - 5 - ' "rn i.a 1· ,a,.u -' ·t'» . "" u„ · · .., : 

I miasta Rawenne i Cerda. \V ·wyniku mie-- iecz po1rodu wzięcia do mevroii są nie-
ko do naszych naibardziet \>;,cysuni~tych . •1. b h b ' :ł_'"".l'.··.·n" ; "".'·.·no~z'..<''. 3,/, mdiu· a tyiko w 

L , ~ • liśmy niewielą icz ę rannyc , oraz arazo ::- , .__, · • ·• _ -· - • „ -
rowó1.v. 1' 1 D n1·~\\ u i nie,1;1eckie1· i a.ust· vackieJ·, a no-, lekk:.., szkody materya ne. ·wa nasze 1' 

Na \vschód od :Mozy i na terenie 1 wo:ana ob"'cnie oh ona krajO\\'a nie na-
l. st0 rowce ubie!deJ· noc\.' obrzuciły bombami 1 · · h'. · Woevre 'tu•a z pcze~·wami energiczna " ~ · dait~ ::-11·~ .~o \\S,·ó tZt'StWJ \vu111y ttw. 1\WeJ, 

a ..,.cya artyleryi. , k . .
1 
I oszańcowania, baterye i obóz w m1ejsco- u· dituJ'••Cf'.

1
i ·w da1.dd• _m_ar:-ze .. i .nHrne\\.·ry .• 

waściach Rubbia, fifornn i Bilje, w dolinie LJnś\Yl„dtz,·ll.l\ t1$latnh·J uler.zywy l~!fllej 
Telegram wfosny ,:Godz. Pol.n. 

Puryż. o maja. 
Ur-lędowo donoszą 5 maja wieczorem: 
Działaniom wojennym na. \\ ięk~zej 

części frontn stanęła na przeszkodzie wiel­
ka słota. Donoszono stamtąd jedynie o 
akcyi artyleryjskiej. 

Na zachód od Mozy ostrzeliwano 
wzgórze il04. 

W sąsiedztwie lasu w Avocourt, Ow 

raz lasu des Caurettes trwa ustawiczny 
ogień dzhłowy. 

Na wscllód od Mozy -i na równinie 
Woevre trwa silna akcya arty1eryi. 

Armia południowa donosi: 
ó maja ctJrnło godz. 2 w nocy działa 

iloty czworporozumienia zec~trze! iły Zt'p­

pelina, który przeleciał nad Sa!nnikami. 
Zeppelini płonąc, spa dl do \'i ardaru. 

Le na vrn, 5 maj a 
Główna kwatera donosi 4 maja: 
Obustronne ostrzeliwanie w odcinku 

.Dixmuiden i na północy stamtąd wzmogło 
się ponownie. · 

Artylerya nasza wzięła pod ogień 
niemjeckie baterye i przyrządy do rzu­
cania min, oraz transportowce, które za­
uważono na kanale w okolicy Hangzaene. 

Knnmnikat anuiBiski. 
Londyn, 5 maja. 

G1ó~11a kwatera donosi 4 maja: 
Wczoraj wieczorem na rozmaitych 

punktach nowa działalność. Po gwaUownem 
ostrz~liwaniu nieprzyjaciel zaatakował na­
sze r:Jwy ochronno w pobliżu l?Ionchy i za­
dał nvm niejak!e straty. 

Pod Neuville nieprzyjaciel wysadził 
bez powodzenia dwie miny. 

. Podczas malej pomyślnej wycieczki 
bombardowaliśmy przykrycia nienrn;ia. 
clelskie i zadaliśmy nieprzyjacielowi~ s~łt~~.Y­

Pod Ilooge w.rsadziliśmy w powietrze 
minęi która uszkodzil:a podziemne urządze­
nia nieprzyjaciela. 

Z dnia dzisiejszego niema nie szczegól­
nego do doniesienia, za wyjatkiem działal-
ności arty leryi. L 

---

Il

! Vappacco, oraz lotnh;ko Aisovizza1 na na lLk1.i\'t"<Hi<> p<1\Vil1ny były uczynić tio-
1,vschód od Goricyi; z widocznym skutkiem ~Ya!1 w.ęcz·j o~t ui' ymi z ot;,ht::>zamem 

p"uJ.ob11ych zapuwrndzL zncucono ogólem okolo d\vóch ton sHnyeh ___ _ 
matervatów wvbuchowvch. W drodze po--. ~ ~ 

wrotnej jeden ze sterowców z niewyjaśnio-

nych przyczyn spadł na terytoryum niew 
przyjacielskie w pobEiu Gorycyi, drugi zuś 
powrócil bez szwank'll na nasze linie. 

Telegram własny ,.Godz. Pol."". 
Peiu5burg~ 6 maja. 

Doniesienie Petersburskiej Agem:yi Te­
legraficznej: Sazonow wydal dzisiaj śniadanie 
na cześć prezesa ministrów, Pasln:a. \V bau· 
kiecie wzial również udzial preze::; ministrów, 
Stiirmer, o~az prezesowie Dumy i Rady par1-
stwa. 

Telegram wiasny ,.Godz. Pol.". 
Sztokholm, 6 maja. 

Dzienniki rosyj.skie wyrażaj21 niezado\Yu­
lenie z powodu zbrojei1 szwedzli:id:, w których 
sama tylko ciężka artylerya 1 obsiuga powie­
trzna pochloną 60 milionów koron. Fakt, ie 
Szwecya nosi się z zamiarem budowy statkń'w 
P< wietrznych, ujinva.ia możliwuśc ataku mul 
rrwrzem. Przykład wycieczek zeppeiinó\V dzia­
la zara71i\Yie. Rosya obecnie już zabiegać po­
winna o silną ochronę wybrzeża, gd~ ż eelem 
zbrojeń szwedzkich nie może być uikt inny, 
jak tylko Rusya. 

Telegram w!asny „Godz.. Pol. .... 
Berlin, 6 maja. 

Donoszą tu z Petersburgu, iż do Tomska 
przybyli kapitaliś:'.i ameryka11s:cy w celu kup­
na kopalń złota. Zawarli oni liczne umowy 
kupna 've wschodniej i zachodniej Syberyi. 

Telegraili 'Vlasny „Godz. Pot „ . 
Paryż, 6 · maja. 

Rnsya a Anuna. 
Telq,,,'Tam wlnsny ,,Godz. P'1l.". 

Haga~ 6 moja. 
,,Morning Post" otrzymała z Pete.n;burga 

nasłęJH•J~g·.e domei:ienie: W Hosyi objawia się 
wielkie niezadu\'ioleuie z tego pinvodu, te An­
glia wzdraga się z -.vypo\'> ietizeniem swego 
zdnnin o polityce, jaką zamierza uprawiać po 
m-jnie. Odopwie<lź :\r.glli na pudohue zapyta­
nia iest zu,vsze \e<lrwhrzmkrn: Pienvej trze­
ba z~l,orit:Z\'Ć wo~ne. To br~ni copnrwda bar· 
dzu piękni~ i sta;w~wzo, lecz Hosianie wiedzą 
z duświadezenia, że slownmi nie da się wy­
grne wojny. Obernie również, z pozoru, 
:\;;•,''' nie zdaje sobie spn.nvy z tego, ie do­
brchyt gospm1arezy uzalc•biony jest w zupel­
nr.śd od konjunktury polttyczne,l. Powiedze­
nie: Pienvej trzeba zal'm~czyć wojnę, posiada 
tak nwl;! warit:Ś(\ ,\nk oświ:idaenie Anglii, ie 
jeżeli zajdzie ;.t••l:7.el.:m, wo)rn tnvać mo­
że jeszeze d\\ ad;;ic§da Int. \Vynnrzenie to jest 
tem bezsen~uw:lie.i5zem, .;." ,\nglia nie bylaby 
zd<,lna \YYL'\t.ać jeszcze na\vct dzie=:ię~.iu lat 

Teleg:·am własny ,,tiodz. Po!."'. 

i'••it>Pb 1r!!'. 6 nrnja. 
D(•ni <-lenie !'.iura ,., ol:ia: Se ato· 

Bovnrodsid'1, !\!óremu noPcnno zhala-. b L f 

nie ::;prawy hył'·~n min1~1ra \\'uirJV, 
StH·hor.n!ino~wii, • oilwini,_H10 ·u o n<1d;l7..;v 
',\llffe \Yła·1zy. \Yj'Slępną op\e;:;z;tłi ŚĆ, 
ul.:.rvwariiP tuki ów w ra~HJtLu..:h i zd: a·:e 
8ia;u. 11rzesłuc• ał Su..!1ÓmtiHO\\a w dniti 
3 m ja w }:~go wł~s:iem ;niH:-Zk:.wiu. l'o 
przesłuci1aq1u zas uzmH za ;jtosownP 
are::::zi ować go. i:)uc„omli::owa a1 esz· o 
wan11 te :o ~ame;.!'o dufa. i 0;;,3: izono w 
petrop:H\Jmvskiej twierdzy. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.•. 
Gene\va, 6 majtt. 

„Journal de Geneve'' pisze: Oddział Ro­
syan, który wylądował w Marsylii, w chwili 
obecnej stanowi zaledwie około 9,000 ludzi. 
Eskortowali ich Japończycy~ którzy przez roz­
tropność nie chcieli plynąć inaczej, jak tylko 
nocą. Wzgląd ten tlómaczy powolny przejazd 
i trzymanie imprezy w tajemnicy. Przybyli nie 
są wcale wyćwiczeni, mogą być zatem użyci do 
służby frontowej dopiero po pewnyni czasie. 

Telegram własny- ~Oodt. Pol:"". 
Btrłin. 6 maja~ 

Znryeb, 6 nutf&. 
„Znricher Post" pisze: Tylko Am&­

ryka. je~t ~v mi\i.n~ści stwurz~ć po i.sia;e1' 
do za\Hur1a. pnkOJU. AmeryKa l wteruZI, 
że nie t:viko wy!'tQpuj~ przedwko ~oJ"' 
nfo nien~ieckich łudzi po :wodnych, Jees 
! pr~eeiwko angi.eisk>ej .wojnie .?li!ł&' 1Z~ ·~ 
Ją'~PJ, sk1ero,•n:uieJ przecHA ko :\1emeom.:': 
J1·żi;li An'!Ha z~odzi si~ na d()l.\ÓI. 
do Xiemit~c towaruw, nie przed$ta,.„ 
wit1ją~ych koutrah<rndy, wówczas i N,em„ 
cy z:udt~chajq \HUHY łudzi pm.twoduyeh, 
a jeżeli Am1.:ryka równiflż zechce nls 
wywozić to wa ów pr.zedsta wia.jąt~yah kmi„ 
tra hand~ wówozl\s zakończona zo~;ta0rn& 
wojna. 

DerUn„ 6 mQ,„ 
„Lnbianzei~er~ pisze: Wiedeńskie 

koła dypiou;a.tyczne uważają notę nie"' 
mieckt1 za nie1hrnznaczny \\ yrnz zamf„ 
lowama do pok"jU i poczucia apraw.e ... 
dHwości rzą lu niemieckieg-o. 

„Berih1er TiEebiart"' 1!onnsi: Dypio„ 
maci pańsi w nem ra nych ~ą tzą, że nota 
nh~rni»cirn. wyst.uso ana do Stanów Zie­

i d noez, •nych, zntHzie oczek, wany od ... 
I dź ,.,. ięk. B;.r1lzo pneh ehni~ wy a.tają sie 

om o żądaniu Niemiec, hy Ameryka 
przestr~kgała ro.:;ttHrnwienia prawa mitr 
dzynarodvwe;xo. kióre~o po.!wafoanłt­
p zez An:.! hę coraz ba!·dz· ej daje Bi~ Wł 
znaki państwom neutralnym. 

Telegram własny "Godz. Pol.#. 
Sztekholm, 6 maja. 

Gazeta uAftonbladet'\ omawiając not~ 
niemiecką, pisze co następuje: Zerwanie sto­
suuków l Ameryką byłoby oczywi'śde niekq.. 
rzyslne dla pań:itw centralnych. Chnciai ius 
należy przeceniać doniosluśei podobnego ie,r.. 
wania, wypływa ono jednak z nadziei, jakie 
ezwórporn:mmienie dudowafn na zerwaniu 
stosunków pomiędz~· obydwoma mocarstwa• 
mi - nadziei, które należą już do pr2eszłoścl. 

Telegram wlasny ,.Godz. Pol:~. 
Zurych, 6 maja. 

Doniesienie Biura Wolffa: Dotychtiaso-­
we wynurzt:nia niemieckiegn odłamu prasy 
szwajcarsldej, omawiającej notę Niemiec dt> 
Stanów Zjednoczonych, naeerhowane są wie!~ 
ką pow:'daJ,;Hw 1 1śdą. Berlh1ski ,~Tageblatt0 
d1arakteryzuje notę niemierką ogólnikO\\'ym 
uaglówkiem: Pojed11a w ez.a, lecz stanowczal 

Rowolucva w lrlendyt 
TeJegrnm wfasny ~.Godz. PoL ". 

nndyu, u ,, aja,. 

DoniesiPnie Biura w·o ffn: „ Ttmes~ 
donoRi o "fr,1łto A iem sl.1rciu żandar u& 
ryi ir antiz.kif"j z 8i!ny m. „ddzi:łł,·m ibroh .' 
!1j'-'h '·ewo ucy„ai:.:tó\'L Zn11d 'r Dl"l'_Hl 'lt\'P&. 
ła w zu:"a 'zkę, w któ t•j s.tr;:eiła 10 iu-

dzi w z„bnyd1 i 18 w ranuych. · .·.·· 
Onz"'t11 O'.'UP ia . na~r~rrnie n:epnoie-·x 

:-:iające ·wieści o walkach na wsc~iód od: .• -, 
luwału :-:uPzk,ego. •o których 01I11osi stt.L 
z pt'wną obawą \\' \\''n kat·h pod • ttt.fa;; 
lrah\ udz;ał podohno cab. brygada YN>& 
ma ry i po·1iimo to w11jsiw bvł11 zma•;',~ 

. ~zona u..;tąpie Artykuł kvi1czj si~ sł~­
\vami: O p·zy ·otowan.ar·h. czrnfon 
Il<t wsdiodnim brzegu knnalu udzid 
tak wiele zarozumiałych \\ yjaśqłeń, 
01·ół nie może wyjść z osłuµieuia. 

1 wiadu iąc si~ naraz, iż br Y""ada. kawał•5. i ... ~ . . _· ·:::--, __ ,„-

' 

1:Y~ lub ~eż Młe jej, ?ildziały w .04 .. e.·lo-.,' 
sc1 30 mlł od Fort ::3a1du zna a.zły su~ WO--'' 

I bee. przev._:aZaJ~i:ych sił niep. zyjaciela 
, mogły byc potm:e. · 

Wicekról łrlnnnJL 

Dzienniki paryskie wyrażają wielki nie­
pokój z powodu zakusów angielskich na inte­
resy ekonomiczne RosyL Wedlug dzienników 
tych we wszystkich fabrykach rosyjskich utwo­
rzono obecnie stanowiska inspektorów, które 
zajmują Anglicy. Renta państwowa znajduje 
się w ealości pod kontrolą angielską, a pozo­
stały handel zewnętrzny Rosyi wpadJ pod ku­
ratelę Anglii. Rosyę azyatycką we wszystkich 
kierunkach obieżdżają Anglicy i w okolicy 
Bajkału spotykają się ze sprzymierzonymi Ja­
ptiilczyłmmi. w Bijsku i Kia\'.hde przebywają 
przedstawiciele wielkich angielskkh firm, a­
żeby -zabezpieczyć sobie dotychczasowy rosyj-

z komisJi narlamcntn. 
Telegram wlasny "Godt. ·Pot~ „ 

Budapes.d, 6 maj& 
, 1 • Londyńskie kola polityczne preyJnit'itl!lll~ 

Telegram wlasny Godz. Pot+<. l I lą, ie John Redmond, zostanie obrany :aa Wf:., 

· . Rzym, 5 maja. 
Głó'wiia kwniera donosi 4 ma ia: 
W okolicy To:r.nl3 2 maja itleprzyja- 1 

ski monopol handlowy w Mongolii. Poza 
wsz.elklem1 projektowauemi przeds1ębio.rs~a-

'n 1. 8 m ! a ce króla Irlnad~i. W ten sposib Włd angHłłeW 
er m, a1 · pragnie nagrodzić usłucri jakie w ezasłe wqfio 

W rrłównej komisyi parlamentu Rze- j ny oddal puywódzca ~~cyonalist~tt ltla~ 
sey \vczoraj po południu zakońrzono roz- kich. -
prawy nad rtytuacy~ zagraniczną. Kan~ ~-



~-· 
'·''!~własny „Godz. Pol.". 

·' . _. ' .... . lt-0tterda:m, 6 mai a. 

l 
· r4 CllltsQn podczas przemówienia 
}tniU • .k;ons~;t''>!atystów w Londy.., 
Jedmał: „ \·v OJ na trwać może jesz.. 

t a moze i dwa lata. czy trwać 
i~ .. długo Jes~cze. czy też . krót­

każdym b~dź razie wygrać ją 
_ • Rząd .ikrai pruwadzie ją bę:-1ą 

dopó.ki nie uwiatlczy jej zwy-
-0. Pokój jest wyrazem. którv wy- , 
H.śmy. z nas. zeJ sk.~arbnicy. językowej 
-k długo, dopóki nie wygra.my woj ... 

.Wynurzenia te· audytoryum·· przyj~ło 
~stemi oklaskami. 

·-· -
Telegrapi wtruiny „Godz; Pot''. 

Rott.Jrd&nta 6 maJa. 
„Ntl)uwe.Rotw~damsohe Cour&nt" do„ 

wfa.duj\\ si~ z Londynu, ~e podczas dru­
gie2 o czytania w izbie· niżSzej prawa o 
powinności wojsk<iwej~ dPptttowany Mow­
ther podniósł lJ,rojekt, by przymusową 
~h1żb~ .rozoiCW:pą6 :na. ws~stkfoh męz„ 
ezyzn .L kQbięty w w1aku od rn do tiO 
Jl"it. • Ąsqu[th .. -O\l:rzuoił ten pro.jekt jako 
]ltewyko,ttit1ny. 

la. morzaob. 
_,_ '11' .. » , --

. telegram· w!tilltly „Godz. Pol."'. 
ltotterdam, 6 maja. 

. ·. „Lloydsu donoąi: Zatonął :pa.rowiee 
,.,:ttu~bon", pojernnóści 2000 t{>nn. Za.lo­
g~ uratowano. 

TMegram własny ,,,Gach. l'oL ~~ 
G~newa. 6 :r:uala. 

· Poseł his2'ipański w Pary~u wystąpił 
z,bar~o energicznem wyiaśnieniem· prze. 
mw podnoszonym przf'~ prasę trancuską 
gołosłownym. twierdzeniom, . jakoby nie= 
mieckie łodtiie pod~Odne miały p ,siailae 
po stawy · operac:v]ne :na woda:ch hisz-
pańskich .. · · .· 

Tel6gram wta!'JJly „Gbdz. Pol.Cło, 

R<>Uerdam, 6 maia. 

·Telegram wfa~my ,~Godi. Pnl.". I 
Atf>ny, 6 maja .• Rola Am Io · państw nmra 

„Nea H:imera" donosi~ iż na morzu 
S~ód~~mnem .o:p~ócz. „R~ssel" .najeohW: 
rown~ez· m1. m.rnfJ l zatnnąr narow!e;:; tran„ 
sportow:r. wiozący na ookładzic 600 Ru­
s.van. Tylko niewielu ui:hiło Rię ura.t,ffwać.~ 

Telegram wfashy „~łodz. Pol.". 

Derlin, 6 maja. 
,., Vossif.mhe Zeitung" <lonosi z Aten: 

TrzJ: ~ompanie francuskie wtarł:nęły we 
Flonme na t~rytoryum dro .;i żelaznej 
81'tloniki-.Monastyr, przeoięłv linie tele-. 
graficzne .i teletoniczne, poczem ujęły 12 
Greków pod zarzutem szpiegostwa. G„e­
ckie włariz~ 1okalne założyły wotest. 
Rząd grecki ma zaprotestować z powodu 
uwi~zienia sekretarzy konsulatów na 
terenie neutralnym. 

Korsarza anuiołscy. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ateny, 6 maia. . 
Wielkie wzburzenie wywołało tu uprnwa­

dzenie przez .Anglików parowca greckiego 
n).falcas'", wio:&ą4;ego z Ameryki amunicyę dla 
Iloty greckiej. Parowiec uprowadzony wsta! 
ku Malcie. 

Telegram własny »God,;. Pol!'. 
Ateny1 6 maja. 

Przed Kretą krąży flota francuska, a przed 
purteni korynckim eskadra fran-cusko„angiel­
ska. 

Bomby 1 noxelstwio · bnłnarskioot 
Telegram wluny .,..Godz. Pol.„. 

. . Ateny, 6 ma.ja. 
Sleditwó w ~rawie malezianyeh w po-­

selstwi~ bulga:rskłero. bm:nb wykazało, iż Pod· 
nuGUi le. dwaj edookoWie angielskiej polleyi 
tajnej. 

xt lorwuun. 

Telegram wlasny „Godz. Pot'*. ' i Telegram własny „GOOL Pol.'". 
Ziirich, 4 maja. Jłnkares~ 4 m.a.ja. 

itZilricher Post" zamieszcza .arlykul pe-- Dziennik „Liber-tatea." dónosi z Ge- · 
wnej wybitnej osobistości ze sfor neutralny-eh, newy: ~a wzór obrad państw skan.dyr 

: która stawia pytanie, kto m6gThy być infoya- na wskich urządzony b~dzie w · czerwot 
' t'Orem l'okowań pokojo"Wyeh i dow-Odzi, że ro- kongres :państw neutralnych w Bernie 
lę tę mogłaby spelnić Ameryka, gdyby· nie W kongresie tym mają wziąe udzia 
tylko z ealą mocą wystąpiła przeciwko nie- wszyscy .kierownicy spraw zewn~trznych 
miec.kiej walce za pomocą lodzi p-odwodnych, w państwach neutralnych. Dotychczaf 
ale jednocześnie z równą stanowczością .o.- udział swó_j zgłosiły; Dania, 8zwecyn. 
świadczyła Anglii, iż nie po.da jej nigdy ·'rę- Norwegia i Holandya, brakuje jeszczi: 
ki w celu oglodzenia Niemiec i energicznie odpowiedzi Hiszpanii, Rumunii i Grecyi. 
obsfawae będzie p:rzy swem prawie dowoże- I Przewodni~two ~ongresu obejmie prezy~ 
nia do Niemiec niezabronionych artykułów, . dent szwa1carski. · · · 
nie oglądając się w tym względzie na. Anglię. 

~tany Zionuoczone a Meksyk. · Wia~omości woiem. ·relegram wfasny „Godz. Pot". 

O wxtrzymaniu ołanzywy. Berno, 6 maja. 
Szwajcarskie Biuro Telegraficzne donosi 

z Nowego Jorku: Prezydent Meksyku, Carran- Ciekawy artykuł $y1uaeyjny wydrukowR 
za, w upriejmej, leez stanr,wczej form 1e po- no w otfoyalnym organie rosyjskich władz mi· 
nownie zwrócił się do Waszyngtonu z żąda- litarnych „Ruskij Inwalid". w artykule tym 
niem, by W'1jska amerykańskie cofoii;-to z Me- czytamy dosłownie co następuje: Powagi wo,i­
ksyku. Na ostatniem posiedzeniu rady mini- skowe wskazują w prasie petersburskiej na 
stró~ ~ilson ozna~mil, .rn p.ostanowil . tlieza- . to, że okres oofania się Turków w Azyi Muiej­
e:P.wrn:z:ue d~tąd wo1sk me. trnu;vat. z Mek~ylru, _; szej. skończył się. Turey, ściągnąwszy z Ga­
dop~k1 Car_~nza nie dow1edzi~, ze będz1e w lipoli i t. d. znaezne posilki, wynosząee do 
stame za-pob1edz na przyszlość rozrm•bGm, 200 000 ludzi wykonują operacye -samódziel@ 
ir:óre mogłyby zwrócić się przeciw . Sianom nie' w kieruclru Beilurtu . i Bittllsu, · orp na 
Z2ednocoonym. południe od jeziora Urmii Główne siły tu„ 

· ,,.........,...,... reckie skoneentriowano w kierunku Erzindfad 
3ozrobncio w Am&ryGB. nu, oslaniająeego drogę d<i Caeygrodu. ściąg· 

N-0woją:rsk1 „Harold" donosi o silnem 
wrzeniu wśród metaloweów w Bntd"ek w 
Pensylwanii. Wojsko bylo zmuszone striela6 
do ilumu, przyczem raniono 20 robotników, a 

·zabito 6. W obawie przed zemstą Uum6w do. 

I Braddoek wysłano dwa pulki milicyi. · I 
Według innego doniesienia, w Nowjm 

I ,Jorku porzueito praeę SO.OOO robotników-me-
talowców. Wiele warsztatów zamknięto. Za­
chodzi obawa, iż bezrobocie obejmie ezersze 
warstwy. · 

Wiolki pożar~ 

nięto ;ró~eż sily ku Trebiz.ondzie, Diarbed 
kirowi i Bagdadowi, gdzie Kurdowie prowad 
~ · walkę partyzancką. Można więe tam o.. 
.czekiwać poważnych bitew. Naje.iekawsza jest 
ta okoli~ość, że artykul zamieszewno wła­
śnie w wofsk<>wym organie petersburskim, 

. . (WAT.). 

Dzienniki węgie~e donoszą z Bellinzon;y: 
·Wojskowy sprs:wozdawca pólu:rzędowego orga~ 

ńu.rosyiskiE>,go ,;lłusskij Inwalid" donosi, :iB Niem· 
ey przygotowują nową wielką ołenzywę, ·która 
skierowana będzie na Ryg~. 

Biuro R. ęut.e.ra ··dali. ·. . os.i ·z ~ .. dynu.? pa.I'(')<- T"''"'M<>'r'rl ....... „... r:!.-d n 1 u ·~--· . tff.g~~ ;;r:wi,..,.....y „uu ?; • .ł"0 •• 

~oo ~nąi~JBki 'ttCJain l!~af4dyen" w ~tooe. .· . Chrystyania, 6 maja. Tel.-ant własny „GOO.Z. Pol.". 
Biska3g]de~ był dwukr<HJ'.1.i0 1Włk<>wan:r pnez . D-Onieśienie Biura Wolffa: Riąd norwe- · · . . 

Dzienńik nie próbuje nawet tik:rywat, że Pl'Z'Y~ 
gotowania niemieckie napełniają miarodajne kota 
rosyjskie poważną obawą, ·jut z tego -względu. że 
niemieckie okr~ty wojenne z latw~ wjechać 
tąpgą do zatoki ryskiej._ 

łódi podwodną. Łódź wyrzuciła 60 poeisków, JSkl Jj(UlOWll.i& mp:rotestowal w Pacyiu f Lm:i- Insbrnck, 6 maJtt• 
na ~tóre .Pa:r~wie,e ódpowia~ cię~eW dzia- j dyD{e przeciw zarządzeniom rządów francu- I Wczoraj po poludniu wybuch! w gminie 

. W dalszym eiągu ·twierdzi sprawozdawca. ;tA 
dofyehc7,380we ataki niemieckie na froncie f~u­
skim są tylko płaszczykiem, 'Ukrywającym wielką, 
ofeneywę niemiecką, przygotowywaną na froncie 
rosyjskim. 

:anu angiels~em1. :O~ęt od.nwsl ;:i1eznao~e tF l s1:de~o i an:gielski€go, dotyczącym przegląda- j tamtejszej Deutsob-Matren wielki poiłlr, sze­
s.zkodzenia, ·me. pom.· old.. .. jednak ·. zadnynh. str. .. at. 1· m.a· i .. za.· trzymywania . i konfiskaty pr. z.:idmfo- l rzeniu się którego dopomosta burza. · Pastwą I 
l:o.rm tóai podwod® :wyrzueu:~ torpedę, k.tóra tów przesylanyeh w listach i workach pvczto- I płomieni padlo 56 domów mieszkalnyeh. o~ 
ehybifa zaledwie o kilka ID:óp. wy eh. . . . · l fi;r w ludziach ni~ bylo. 

' . 

~Jld~pa ~~~lit ~ 

ii.I 'o 
~si.enne roze. 

(Dalszy eia.z). 

Nfo wiem, czy tak jest w isfocie, leci to 
wszystko powiedzialy ll1i eudne oeey pani Me:. 
ry, która w jasno o~wiet.lonyro saloniku, tylem 
zwrócona do mnie, gra cudownego, smutnego 
·iak. rozst.anie, :imyf.lJ:oweg-0 walca. 

I dowolóner i siebie t swiata - pnewatnie ·u-

1.śm. ięc·h. n. i~. te.j, .;!;.·esz-.pa .. oo.· nę.pylko gry. maa·e.m, ja-. · ki wyciska monokl. Jeśli się zamyśli -· to 
najmo:ualniej .jestQm przekonany<> źe myśli o 
koo.iae.Jl ..,.;-. lub nowych uprzęża,ch. Hrabianka. 
Iza młoda, a już ·zepsuta nie tyle życiem, Ue 
roibudzona wlasną wyobrainiłl pa.wa, o. 
wspaniałych rudawych wlosaeb, . wyraftnowa.­
nych oezach i zmysłowych, odpychająco du:m... 

I nyeh u.Stach. Leniwa w ruchach, jak stylowa 

1 
hetera ~ widać źe się nudzi ~ chce, to wido„ 

· czne „z nudów'' rozkochać lleckiego, lub mnie. 
Gra.to jednak be-z rezultatu. Ilecki pochłonięty 
kim. innym, ·a ja - zanadto przesycony ży­

, r:iem i zbyt rutynowany, by się na tej artysty-
Godzienn..ie po kolacyi, siadamy wszys.ey I i>znej zresztą, ale mimo to zawsze ntobooie" 

na pa!aeowej werandzie, a pani Mery prze• I nie poznać. Zi:esztą chcę tu w tym wiejskim. 
ważnie gra. Jest nas. niezmienny komplet. Mąż 1 · rozliosznym zakątku odp ocząt\ i cały pochlo­
pani Mery - hl'. Skarzyński. hrabianka Iza ..... l nięty jesterą innym tematem. nit moralny 
aap:roszou~· na Iato profesor Zaremba, zaen~', i trenning t _hrabianką Izą. , 
ukochany idealista, Jakich w życiu dziś się jut . Zagadką dziwnie subtelną ~ lecz niełat~ 
nie spo. tyka ~. Ilecki. i ,ja. W niedziele i·.świę-. 

1

1 wą. do. rozwiązania, io mój przyjaciel Ilecki i 
ta prżyjażdia probuszez z sąsiedniej parafii, pani .Mery. . 
:U:ba~~ i krzykliwy gaduła,~ po którego wy~' I . · . . . · _ . · · • 
Jeidz1ę ~Lehamdz ultgąli._ Lubię ?ardio ~ebw!~ l Przed paru tygodniami, wpadt do mnie 
czome. &es.;;.r, g y w u wszv się \V g1ę Oli.I. · -1 ~-· . · · · · ~l' b · h l' • d 
•-„;,,.. ............ ··~t-1 dd _i. • • od . I Iec~1., l zaproponowi:U, ym 3ee Ett z rum . o 
u·~VLLl.V'VY V ID~ ..:-· t) · ycuajae· urza1aca WO• 1 . . . . . .· . . • . · . · . . . ';. . . . " · · . I hrabstwa Skarżyńskich. Perswadowałem, tlo--
'Iµą Wilgotnych 0ti ros kwui.~ow,(l 1ak1,~h są pel· l maczyłem, że pr:zecieź tych ludzi zupelnie nie 
ne ~ny pr~ pałacem, 1 za~mrn ~zv twarz I . . . . . . . . . • d . 
dym.em pap· . ·· .. ~ d . b i znam - więc me me upowazma mme, o z1e-
wać.·· t.-.·.,,"'r"'eiemroeaea ·t-~ogę. wyg~. r_uetl 0 serdwel~ 1

j cliania im na cale lato, ale Julek był nieprze-
. .., ....... ~ i:>o o oczenH11 oswie one il k tk" · ta b„ał 

kfttnem. Matt.em, jaki.· ·e spływa z salonu, oraz I .. odnmmy., . twseys 1e mo1e argumen z 11 
:.-. z wien~,,.1• · · · ~d ·::tJ ·~· 1• · • 4 . • 3e . ern 1 em samem. . 

.
. u.u.,, 1apoJ,ls""-"a.1 amn.1, zawieszoneJ na , · ··s1„..:.~· · im' · •;t,__. 

werandzi~ · · · · L i . . - .!Ulu.ruscy są mo 1 przy1ac1~1 :-
. • . . . .. . - . . . ro am od pani carte blanche, na przywo.zeme 

~ . Mozna w. ~l. d~i.1 :-)>.vdkładać pod tylu gości, nu zechcę. Zresztą jesteś moim 
e~o~a mu~ki -,... .~. ·~ł:?~~esm (} d:isz~ 1:1-dz- przyjacielem, znają się doskonale z opowiada­
k1e1, wyb1e~ ~o ~a. P~1ę.lll~ czasu. l m1e3sca, I nia i źle ci tam nie będzi~ .. MY obaj, ja~o li: 
~tw_orzyć solne inne, _ett~ę~szę źyme, _od t~go! i teraci, jesteśmy trochę mn1eJ skrępowani fm;­
Jakie nas o~~za -:: i s~e. SJ.~. na cllwilę k1ms I mami, niż każdy inny, przeeiętny snob. Po­
Iepszym, w~z~z~ .. 1 -wy:rcnum~~m.na wszyst-.

1 
jedziesz i basta. Przekonasz się, że żałować 

kc, zrozunn~.· kazdy (l~ruch 1 !OlYW spętłlllei nie będżiesz, zobaczysz glowę, jakiej pozazdro­
du.szy ludzk1eJ, spę~ne1 ~~e! .Sil~• ~jszą! ktl).. . ścilby Tyeyan, lub· Botticelli - główkę wyjętą 
rei my odga~nąę_me z:rw~emy ~ni.~ ~1.emg. l z jakiejś legendy,. lub. ballady .o pa~u zloto­
?o-. ia mm~ lest.1eh p1ęc1or-0. ~. ieylez rrm.yeh ! włosym i zaklętej królewnie. Jedź proszę ..• 

· .:.. . e~yst~cy1,. związanych ~a po.w: ze sobł, a w l Nęcila mnie. mrśl . przepędzenia lata. w za­
•. UlSB .. ~zie tak obc:-veh sobie, a mer~ n.awet i . cismem wiejskięm ustroniu, gdzie ·mi Decki 

wrogich. · zapewnia! i miłe przyjęcie, i cudną okolice, 

.. · ·•· .. · •. -.·· .· .·.· ~- S~arź)~~ki,. tó. typ. ba. r .. lizo• łatwy.·. do_ · .• ···1 i moz··.·ność .. ~ .·do_ pracy; więc odrzuciwszy. n. a bok 
. ,/· ;ezw.tp:arua. Wysoki, dorodny .błDndyn, o ni,. skrupuly, pDJecłwlem. 

~.~:., ~·prawdziwego s.rystokrał:Y, i twa.rą; Jam " • · • · <1 • • • ~ • 

I Gdy deszcz więczorem pada, opuszci:a:my l Czyta wolno, głębokim, monotonnYIJl na 
. nasze wygodne t:rzcip_owe fotele i przechodzi- pozór i niskim g1osem, a jednak ka..Zdą. gy]A„ 
! my do saloniku, maleńkiego, różowawego, : ba, każde slowo wybija się w nieuchwytnej, 

jakgdyby z premedytacyą urządzonego do ma- subtelnej havnumii i szlocha, szlocha tą nieu.­
rień i wspomnień. kojoną ~ wieezną ~~knotą, i _rozpaczą zrezy~ 

Pani Mery ::!:asiada do pianina i blądzi gnowaną duszy sierocej - samotnej, a tak 
po klawiaturze, biorąc jakieś ciche, niezdeey- bardzo głodnej prawdziwego uczucia i cichej 
dowąp.e akordy, niepowiązane, lecz stanowiq- - słonecznej pieszczoty. 
ee bajeczne wprost, pendant do wierszy, któ- Ilecld pisze wiersze tyl.40 o jesieni i 
re n.run czasem czyta Uecki. . śmierci. Nieraz pytałem go, dlaczego· trzyma 

I z całego dnia, naibardziej inoże lubię te się tego jednego temat~ eo nawet na jego ta­
desiezowe godziny, spowite w czerwonawy lent może wplynąć niekorzystnie, zbyt zacie­
półmrok; lubię wpatrywać się w leniwie roz.. śniająe horyz-0nt twórczości. Julek odpowie.­
snuwająca się 'po pokoju smugi dymu - któ- dzial mi: 
re łączą się w jakieś arabeskowe des.enie - - Widzisz, w zasadzie, to może ty masz 
oplatają dokola naszych glów, tworżą świętla" racyę. Ale ja artyzm pojmuję zbyt abstrakcyj­
ne kręgi wokó-1 plonących lamp. . Z rozkoszą nie, by wyznaczać jakieś szranki, w których, 
wdycham mokry, wilgotny zapach kwiatów-- lub poza któremi wolno mu się rozwijań. 
wPadający przęz szeroko otwarte drzwi; koły- Choćby nawet przez cale życie obraeal się ko~ 
sze mnie metaliczny plusk kropel deszczó· lu jednego pejzażu, lub jednego nastroju, to 
wych i łagodny szmer liści, całowanych przez 7.Jl każdym razem punlrt widzenia i pole obser· 
deszcz. W cudną, aromatyczną ciszę wplata , wacyi. będzie inne. Na zachód słońca, lrrb pt>· 
się Semly - l'O.zmarzający poemat tonów, wy- ranek letni nigdy dwa razy jednem i tern S& 
czarowany ręką pani Mecy i głęboki ~ o mem okiem nie będziesz patrzeć, i cykl odbie0 

miękkich zalamaniach glos Ileekiego. ranych wrażeń będzie zawsze różnorodny, choć 
Patrzę na jego blade, rozumne etolo arty~ zjawiska te same. Ja, jesień mam we krwi, 

sty, na czarne, mglą melancholii przyslonięte cala moja dusza, powiedzieć mogę, to nastrój 
oozy i, przymknąwszy powieki, całą duszą jesienny - kocham ten cudny okres opadania 
wcielam się w rozpaczliwy, łkający wiersz je-- złocistych liści i dlugieb ballad deszczowych; 
siennego nastro.ju 

1

. tak w życiu, jak i w przyrodzie - a dla śmier~ . 
ci mam kult prawdzhvy .i uważam ją za naj- · 

na śeief.lulch, spadłe liście wypisują slowa większą silę _ więc· piszę 0 tern, co kocham , 
bezpowrotnych pożegnań, jakie śmi~:rć j i uwielbiam. Zresztą uważam się za prawdzi~ 

dyktuje, · wego artystę i za wielką mam cześć dla poe· · 
między nas twarde k!adąc: bądź zdrów i . zyi - by z niej robić meisterstiicki na obsta· 

bądź zdrO>Wa lunek. Piszę dla siebie - czy się to kimm 
w tei rozstania godzinie, gdy się pustka podoba czy nie nie - jest mi najobojętniejsze. 

snuje Mml1alem Julkowf przyznać racyę. · 
po stro]nyeh niegdyś, jasnych od tyĆia kom'." I dziwnie oryginalnie wyglądają .poezve 

. nata-ch; Ileckiego na tle letnich parnych nocy. gdy c11~ 
dzisiaj w smutku jedynie zdobnych paję- la przyroda śpiewa hymn fycia1 dyszy pm" 

czyny; · gnieniem żądz i upaja się własnym przepy~_ 
a de:.""'Zez śpiewa na szyba.dl baśń 0 jasnych e.hem. Dziwnie brzmi wiersz, o bolesnem 

kwiatach, -0bumieraniu liści i di:isz ludzkich na. tle prze~ 
oo uwiędnąć m:usialy, a z nimi godziny . pysznych drzew i pstrych, bo-gatych kwietnych 
.cudnego snu o szczęścia utajonej mocy, _kobierców, które wprost upijają·i dlawią~ za„ 
ktore ciche odeszlo w mrok jesiennej nocy... pachem,--'- dziwnie padają beznadziejne sto# 

Wiersz Ilecklego umie plakać, umie wy- wa z tych młodych, dumnych ust - .niesyt~'~ 
szlocllat4i największy ból, zadrżeć ' na wszyst- jeszcze życia, a już tak tragieznie ściśhiętyd 
kich fibrach dU&YV. owiną6 $ię 3·akimś_ skU?· . · · (D. ) -„, . e. n .• 

. etem 'yvzdlut kmuii ihl w~ }!Od..powiekl~ 



Ł ÓD Ż. 
:\faj dla tatusia jest harcw watnrm ł na1eey ćlę ff*naiy vlrupaeyf 

r:ej, nam na łtik ur~ysty ob-

·l~aiendarzyk. 
-.... „ ...... 'I;! ..... „„ ... „.„ ... „„ ___ „ .... "" 

z pow1::du ofenZ!"WY rosyjskiej. k!óra ca rok od~ 

D'•ira latu:§ móv.i, że to jest slr:;tt:"gkzna oforizy~ 
v.~i.t z eoiaikem. W styez.nlu tatu:3 się iaklada, ie .w 
lecie \vojna skc1leiy„ u \V maju, ie się nie ~koń­
ci.J. \I. tt:n sposób ta~uś nie j(·.st pr:r:t>gran~·m 

i ws2sst• rnóv;ia, że t•i!Uś 1est polityk i jnk będzie 
Polsk~. t•J może -si:; :::i;oJzicwnć posady na poczcie. 

ktcr hGGf<eratyp~\·y G~r~Liw· lJ~iz~-~tr~ r:;JynJh)łYie xaol> 

rzą·-LU Le~n Iarrzrl1ikZ, Au~o;d ~\\:j:,:; ł J~t:~~;:;l::i!ti„ 

i chód, podtias~ gdy w okupac,Yi austryaekie) te-
11 zwalona na ;.spokojne" udanie się d-J k°"' 
1 w:~'t!h.'dnile do utmkuh;tyd1 lokaló~·, w 

oi1wcid vrz:l·~olto'"'auo. Wuhec .f'U.i. 

D;: i ś; Domiceli M. 
Jut ro: Stmisława B. 

Chodzi fyiko o pr;.;efomanie Ironta. :rz..;.Jtila przy 

Dziś ogólne zebrania Z" iązku z1 v; . .sze·wców i 
. !mmaszników. 

)faj jest również miesiącem milośd dla ludzt 
tP.k, jak marzec dla kotów. Szczególowo o milośt'i I 
napiszę. jak będę v: czwartej klasie, bo w pierwszej 
jesz~ze nie wolno aię kochać. a ci. co się kochają 

s~D\\ e; Hat!zie Op,ie~am.cz~~i· 

\"dą t>P·: Dzieniako,~:d:l.;.i 

ku~hni st1u!1-
ł 1rb!lnko·.\·:-~=i ~ 

v;y fa\', 1.me są w <:eałe H !it Obiady, \Y IL~:<~ic lló 

to ro'bią to bez pozwoleriia nauczyciela, a więc ni& 
prawidłowo. 

3 kop. 

Wysfa-.:rn~ 
Z Wydziału zilrowotnośd. fłfoktóre %amludęte. lu.dno:;l2 1..L.~ 

Dziś wystawa n:Bib ~.iendel.sonó'Way-

Rocznice. 

Dnia 7 r. 1388. Poświęcenie gated:ry bislnrpiej 

.Maj te:;;orcrzny jest miesiąn:.rn oszaędnośd z 
tegn riowodu moJe nowe ubranko będzie ze sfa· 
rego surduta taty, a z mojego ubral'lia irobi t>ię l 
fata dh• tatusiowyrh spc<lni. który miejsce na tę la-

1
, 

tę \':ysiedzinł sobie w kawiarni. Dla siostry mojt-i 
s;.yie sie nowy kc::ztynm ze swrego prieĘcieraliła, I 
bo "v· tym roku plócieune ubrania będą naj:mod· 

Wydział ztlro\vutnoici 1rnb!icznej m, L'.'.ldzi po­
sfano'Wil za1'upU karetkę dla pr1»woien :,; trup1)':t.'. 

Karetka h·JdziP ,1diLan cb wyJzia~ 

działu trau;;portn "ho:„.:!1 przy Pogutu„,iu. 

\Y 
ŻBlli:'t\\ ie 

w amarnnk;v:o ·Mn?~ 

1735. 

1794. 

wileńskiej, zalozonej o rok wcce­
śniej. 

Król St:mislaw IJ August ustana­
wia order św. Staoidawa. 

'1,adeusz Ro~duszko z obozu pod 
Po!aócem """)'daje uniwersa!. nada· 
jący włościauom wolność osobistą 

a znoszący ich poddaństwo OO.. 
tychczasowe. 

Zehractwo wutlrowne. 
Od lódzkiej okręgowej Rady opiekwiezej oh'zy· 

mujemy komunikat następujący: 

W liście 'l. dnia 19 kwietnia r. b. Rada opie­
kuńr.za' w Będkowie stwierdza. że w okolicznych 
wsiaeh spotyka się musy żebrzących mieJskicb wy­
rostków w wieku od lat &iu, którzy swy;n 1.acbo­
waniem się {palenie papierosów i t. d.} zgubnie 
oddzia1ywują na dzk~ci miejscowe. 

l niej:oze 
· ·Banzaj. l 
I I 
I r~nika ł6azka. 1 

i I Przyjazd Areybis1rupa. 
~ (ff dniu 30-ym l'. m. przyjeif-7.:- do Lodz! 
I na wizytacyę parafii w mieście i 1ekanade 
i tódzvim J. E. arcybiskup warazaw~ki ks. dr. 
l Kakowski. 
! 
f 
; Troska o dobrą wodę do pfoia. 

W1adze miejskie w dalszym ~stg~ -.a.bie­
gają o uzdrowotnienie stud!li lódzkieh, et) jak 
·wiadomo, stanowi nieodz.owny warunek "Łdro­
wia mit>szkańeów. Prace dzia!ająl!~j w roku 
ubiegłym lrnrnisyi dla badania studni daty 
bardzo dobre w:-niki. Zar7.ąd miasta idzie 
w tvm kierunku dale1. Niedawno ulatwi.mo 
dostęp ludności do calego S?.eregu gfm.l.ni pry­
watnye1+, które uporządkowl:łilo na koszt mia­
sta. 

Podkreślając koniecr.ność ukrócenia złego, Ra· ' 
da w Będkowie xwTócila się do nas z prośbą " v..-y- j 
nalezienie środków ce!em zapobieżenia rozs1.erza- ł 
ni-i: się demoralizacyj tak wśród proszących o po- I 
moc, jak również i wśród pociąganej złym przy- I 
ltladem dziahvy wiejskiej i proponowa1a wobec te-

1 

gt' zaopatrywanie rzeczywiście potrzebujących i za- ! N.1< ·•si:atniem posiedzeniu magistratu po­
slugujących na poparcie w odpowiednie legityma· I stanowi-0uo przekazać do użytku publiein •foi 
eye przez Radę okręgową, oraz w ostatecznym ra- ! iP-sz„ze 20 studni, k~Sre ZO;ilaną uzdrow1ttnio· 
'?:ie udanie się o pomoc do władz miejscowych. J ;le kosztem miasta. Pozatem postam.:\\ ·ouo 

Sprawa pov;yższa, niezmiernie ważna w slrnt~ I y;ynająć kiika studni prywatnych również na 
kach. interesująca nasz szerszy ogól, jako dotyczą- użytek publiczny. 

mlodzieży, była przedmiotem obrad naszej Rady O slnver na No·wym Hynk"'!l. 
ea najżywotniejszej dia nas kwestyi "'-Ychowania I 
okręgowej. Wydawanie odpowiedniej legltymacyi ·:· Nowy Rynekł brudny dawniej i zapusz-
dzieeiom, wychodzącym z miast po :msilki na wieś. • czony, prz.ez zasadzenie no\vych drzewek zy~ 
uznano praktycznie za niewykonalne z powodu , skal r-:: \l'"Yglądzie. Jednocześnie plac ten z 
trudności sprawdzania każdorazowego wyjątkowego l biegiem czasu traci na wartości jako targo­
polożenia rodzinnego i osobistych cech tych wszyst~ ! wisko. Wobec nędznego stanu sanitarnego, 
kich wyrostków. lrtórzy ze względu na szczególne, ·)! chronicznego w t ,i gęsto i przez biedotę za. 
wyjątkowe obecnie okoliczności uznani-by być mo- li ludni{) n ej miej.:;·o \Wści, dalsze zaehowanie jej 
gli za uprawnionych do szukania pomocy poza do- charakteru targ:J';, t. ;;o bodaj czy jest wskaza­
mem. Uznano również za niedopuszczalne wspól· l ne. W pu::ib.:ie tym natomia3t u;,,ma ża<lne­
dzialsnie władz w ukróc.eniu żebractwa dzieci wo- j go pw·1:u, ~:~:i 0gr .!u, l;;tóry stano\vi.Jby miej· 
góle. jakkclwiek bowiem wałęsanie się dzieci po l sce orze:Zwi2nia l odpoczynku dla mieszkań- I 
prośbie w zasadzie powinno być bezwzglę-dnie wy- j ców nlwlic_znych. Dlate~-0 te~ 1n~jbardziej ce:· j 
lączone i zabronione, wyjątkowe Jednak okolirzno- 1·1owem byrohy urządzenie z1e1em:a na culej 

1 ści. iakie przeżywamy obecnie: brak pracy w mia- l przestrzeni Nowego Rynku, wyjąwszy arterye 
star.b dla robotników, niesłychana drożyzna i brak ' kimrnnika~;yjne. Mamy nadzieję, ie dhala o I 
środków żywnościowych sprawiają, że w pewnych zdrowie mieszk::u.lców Delegacya ogrnduwo - I 
granicach w sposób rozumny i umiejętny ze zlem leśna weźmie prng~1ienie ~1ie:;~lrnri:ów oko- I 
tem z konieeiności godzić się trzeba. Uważając jed- licznyrh pod uwagę J odpowiedm pr-01ekt prze- , 
nak z drugiej strony, że sprawa ta wymaga upo- dloży wladzom miejskim. 
rządkowania; Rada okręgowa uchwalila: zwrócić 
się do wszystkich Rad Miejscowych z prośbą o ?.a- , 
interesowanie się poruszoną przez Radę opiekuń- i 
tzą w Będkowie sprawą możliwego ukrócenia z.łych I 
1;tron żebractwa ze strony wyrostków - dzieci i w 1·

1 

tym celu zaleca ze swej strony następujące środki 
dzialan ll1: 

20.000 marek dla dzieci ewangelickic.11. 

::;>lm:!d u!icznv. 
świętił 3 maja, pm-:-D~m 

c<.;ti Pohkę''. 
Od szeregu tyg•Mr:i ~-o.zp1.n•:tecbni! się .w ł.-0dzi 

ulfozuy b:rndei "ias;;;;.nm 1 ~u!:.ur.;.~:u11, .ktorn .urnj­
duja lit:znych n.u;," :'.;?, .:,: ";1;._·r i.;;ij!Jll:'l.lmt'.i:><:.ycu ua~ 
:;zeio miii:>l.a. 2o ,,:n,al;;ulyki te, l.H:rz OJ;akowu:11ia i 
„.,.,,ti:l \\ icue 1.w. dziuła.aie •rnrw l op:uow p1Hne?rz..­
n;ch nie sa czy<Jte, du\\odzić nic tr-1..eba. Spr?.,,. 
~;.„;.., róv.ni„7 nie grzeszą czy::;toś~ią. 

nJch pier::'i.. 
I popl:;·m,'ia do !lega S\)tęta 

CZ/:l:nfi, v.oiuość racz nam wrócit„ 

Z Płocka. 
...S!rzeeha ruimuiu:-.d. 

W obchodzie 3 U1llJ8 ~ięlo ud:dał dueho~c W czasie ne 1 października lfł15 roku do 1 
kv;ietnia r. b. z !iur~ów, u.n:.ądzonych pn; Stow. 
,.SL"'Zecha robotnicr..a" korzystało 417 osób. 

stwo lrnk1lickie, ew!lllgełirkie i iy'<faW!k:ie. Ur~ 
1 mi<>Jskie h~ ły nir·C1;y1me. Pmea w~iie m~ l smna. Miasto mk!mrow:me. 

Przytułek 1:mclego1vy. i Xsboże1istwa w kościele farnrm odprawłl kl. 

W przyh!Em noclegowym ełlrz. 'fowarzystwa 
dobrorzynnosci noco\'> a.lu '' lnvietni:l 4iJO osób. 

j a godz. 9 rano, p<lf:tem ~ Starego Rfnlm: 
· wym~zył pceMd ?Jrzez ut Rynek .K~ 

Z pnytułku starcó:y i !<'nlek. 

W przytułku s!Mrów i ku.lek w kwietniu l:;"'J 
4Z4 pensyouarzy. 

j\'.·. niczny, Tumską. Kolegialfla. Pominlb.ńaq l Włl'-
szawską dn kośt'fola katedrolnegn. · · 

Po poludniu odbywały OOCZjiy i kotlOOl't 'il 
t~utne 

Ofiaro.. 
Zebrane rh. 5 na balkonie przy ul. Piotrkow­

s1dej 15~, podczas pochodu du. 3 maja, złożono dla 
najbiedniejszych do uznania naszej Rt;dak.c:yi 

! Z okazri ~w1ęla iloiono i drobr:ych u!1lr o~ 
\ k• 1 OOO rb. na glodnycl:l. \V <ln. 3 11rnj!l org:l:; mh1j­
, ~·:owy „Kuryer Płocki" wydal nu.merł PQłwl~OOl' I """'')i11eyt

0 

S maja. 
jJ1 

Kra<b:.foĄo. ł Z Sosnowca. ! Przy uL Nowo- Cegk;nimrnj .14, Natanowi F1:::i· 
nenr.\·i s'.undzfono i;::m.leroh·~ za 300 ruliii. Prl}' 
tejże uliey ::5zmt::u·;,j~Gryubergo.rn:i :;kradzium.J ró:J.ue 
rz~czy. wartośd ton rb. h·Ly ul. Sie<llel'.klej 12. ba­
wiaeej si.: z ' :iećmi dzfo,H~r.yuce Ht>Ienie :Sowak, 
niev•vkn·:; . i: buś zerwał z uszu kosztowne kolczyki. 
'Z u~ąstk:'; Komiletu nn.dzialu chleba i m•;ki pny 
··' !\owo. Zar-te\'>:::kiej 20, skra<lzim:m OOO kari na 
«;lleb i cukier, jl!:'t ostenrplowm1ycb, -0raz. 200 nie­
-~"'mp!ovc·::iriych. 

Drcczystości 3 ~iaja na prowincyL 

! 

I 
I 

W Częstochowie„ 1 

.Przeżyliśmy jeden z tych przepięknych dni, 
11
11

. 

które w dziejach budzącego się dla ims rozświ· . 
tu zapisze się :dotemi glosbmi, jeden z tych 
dni, o któr:-eh pamięć starsi puniuS<l do uwgi· I 
ły, a młodsi d:r.!eciom i. 'wnukom opowiadać i 
be<la. :

11 ~ ·Przedziwny bo zai.;cte by? to dzieńl Po raz 
pierwszy od 125 fo.t danem nam było VV"Yjść z 
ciemnicy zakazów i represyj rosyjŚkkh i ode- ! 
tchnąć pelm1 pn'Tsi~. ro rnz pierwszy od sze- 11 
regu lat Orzeł Biały znalazł choć na krótko pra~ 
wo oby\vatelstwa. l 

z uderzeniem godziny 9-ej dzwony lrnsdo-1 
fa św. Zygmunta daly ha5lo do tej wielkiej ma­
nHestacyi, której Bóg sam błogosławił, zsyła~ 
jąc pogodę i ciepło, jakiego nie mieliśmy od- I 
~w~. I 

(Kon~flimdeneya wla<>oa „Goo:. Pol!"). 

święta tegorocine~ jako jedna z manife­
staesi psychiki zbiorowej ludności naszego 
mia;;ta, dla baczniejszego obserwatora wiały 
naPra\'\·de bardza mamiem:le maezeme. 

• Z pr~wd:dwą udechą zaznaczyć mogę, te 
minęły one naogól w bardzo poważnym ~ 
stroju, świadczącym wymownie o pogłębien!tt 
slę świadomośei ogóJu, o przewartościowaniu 
w nas wielu da wnlejszyeh niekoniecznie do­
datnich eeeh. 

Symboliczne dni grobów skupiły w . ko­
:Edolaeb miejscowyeh u~ne ustępy wiemy~ 
modlących się żarliwie o dni ·lepsze przyszło ... 
śei nie tylko dla siebie samych~ ale i dla tej 
ziemi, która'!< tyle przecierpiawszy, stanęła. 
wreszcie w ohHrz.u nowych, mote tym razem 
niepłonnych nadziei. 

Pugoda~ z malymi Vf'Yjątkami dopisała, to 
też rojno b;;h zarówno na ulicach, jak i w 
teatrach, ale nigdzie żaden wybryk niewcz:& 
sny nie z:aklódl spokoju, nie zamądl przykrym 
dysonansom harmonii zbiorowej. W pt";:eej„ · 
wieńshvie du lat ubiegiych, nie można byl.o 
d;.•strzedz śladów jakiegokolwiek ,lpodoeho-­
-cenia". 

.'.'.\mvet tradyeyjny "·~migus" uległ znacmeI 
redukcyi może ze względu na koniec:mośe 0.­
::;zcz~'dzania strojów świątecznych. 

Jedn~! z 1rnjbardziej interesujących !U'll; 
i>praw jetit obecnie „Wielka kwesta" na kq.L 
rzyśt" dziat\'ry polskrt.>j. 

1-o wałęsanie się z prośbą o pomoc ze strony I 
dzied samo przez się stanovvi zlo i dopuszcw.lne I 

być może tylko w drodze wyjątku ze \V-Zględu .na 1

1
: 

obecne anormalne warunki naszego życia. . 

Na ręce prezydenta policyi p. v. Oppena 
nadesłano z Niemiec 20,000 mar., przeznacza­
jąc je na koh.mie letnie dla dzieci ewangelic­
kich. Za pieniądze te 1,000 dzieci będzie mo­
gk skorzystać z wywczasów letnich. Pierwsza 
pariya (333 dzieci) wyjeżdża już dn. ;!.2 b. m. 
qo wsi Okup pod Laskie.m. 

Jest io już druga ofiara z Niemiec na ten 
cel. W zeszłym roku skorzystalo, przeszło 400 
dzieci. 

. Zagrały orkiestry, załopotały proporce i 
1 wielki pochód ruszył ku klasztorowi Jasnogór­

skiemu. 

Zara:.. P•' ;ci\\ h:tud1 w lokalu miejsfo 
Rady powiatowej Opii:.kmkzej odbyło się 
branie t1rganizacyjne powiatowej, 
ra ujęła w ręee czyuności prz:rgotowaw 
zwiazane z ta kwesta. Na zebraniu iem 
nan,; wyboni dwóch podk•1misyi: odczyi 
i ofiar - dla calego Zaglęhia. 

2-o pomoc dzieciom udzielana być winna w po- 1 

staci cieplej strawy z zupelnem ·wyłączeniem dat- j 
ków pieniężnych, na pierwszym zaś p!anie post.a- . 
\\'ić należy zaofiarowanie prosz~cym o pomoc pra-

1
1 

cy w jakiejkolwiek formie, 
3-o pożądane. jest bardzo lokowanie dzieci (wy­

rostków) miejskich na sezon letni przy wiejskich 
rodzinach, a to tem bardziej. że w tym czasie pr.:1-
ea ·wyrostków łatwo na wsi zużytkowana być może. 

4-o zakladanie przez Rady mieJscowe po wsiach 
ochronek dla dzieci miejskich i utrzymywanie tako­
wych częściowo .środkami miejscowemi. częściowo 
zaś z funduszów, które specyalnie na ten ceJ go­
towa jest każdorazowo asygnować Rada okręgowa. 
Iieząe na każdą ochronkę na 50 dzieci w pieI'­
wszych 2 miesiącach po rb. 60, w następnych zaś 
po 30 rb. 

Feljetonik. 

Maj. 
{Wyprac.owauiJ pierwszoklasisty). 

Maj odznacza! sii:: dawniej tem od innych mie­
sięcy, że w Lot.Id byJu go ogromnie czuć. Tatuś 
mówi!:, że to różne odpadki zimowe tak wonieją.. 

• a poeci pisali w gazetach. w to pąe?.ki za rogatka­
. mi się puszczają. ud których pochod:i:il w lecie kwia­

tki, a w zimk ko.ruawat 

'l'e:raz w maju uic nie czuć, bo z powodu dro­
żyzny nie ma ani odpadków, ani pączków, ani poe­
tów. 

I 

I 

Z komitetu tanich kuchni. 
Komitet tanich kuchni na ostatniem po­

siedzeniu przyznal zasilki mającym powstać 

17 nowym kuchniom. Między temi kuchniami 
będą 3 kuchnie dla dzieci e\vangelików i kil· 
ka robotniczych. 

Z pensyi p. lUiklaszewshlej. 
Xa pensyi p. Miklaszewskiej przy ul. tflkofa· 

jewskiej 61, w przyszłym tygodniu zostaje ohvartą 
pn1eownia i do~wiadczalnia chemiczna pod kierun· 
Idem dr. chemii p. Gaje\\ieza. Doświadcx.alnia ta 
ma służyć do celów naukowych dla uc1.enfo wyż­

s~ych l;:las tej pensyi. Sprowadzono nowe przyrządy 
fizyezM. Wielką bibliotekę dziel naukowych w o­
statni.n czasie powiększono w dwójnasób. Stosun· 
kowo do roku zeszłego, liczba uczenie podwoi!a 
się i za!dad posiada obecnie 300 uczenie wyznania 
tylko chrześcijańskiego. Dziś o godz. 4 po pol. od· 
będzie się uroczysty obchód 3 maja. 

z~ szkoły technicznej. 
Szkole techniczna z językiem wyldadowym pol· 

skim, miesztzącą się -przy ul. Dtugiej, przeniesiono 
na ul. Pańską 9, do nowuurządzonego lokalu. 

I Nowa kooperatywa 
spożywcza przy rnleiscowej !ladzie 0piekmiczej 

gminy Radogoszcz zostnla zalegaHzowana i rozpo- · 
cz.~la swe czynności.. Lvkal dla koopera~\'WY dala 

Na czele postępowały szkoły elementarne 
(do 2000 dzied), szkoły średnie, młodzież alw­
demicka, duchowieństwo katolickie z ks. pra­
!atem Barczem, ks. kanonikami: Fuimanem~ 
Nassalskim, Ciesielskim i Metlerem na czele, 
duchowieństwo ewangelickie z kolegium ko· 
ścielnern i duchowienshi., o i.:;dowskie z dele­
gatami Zarządu gminy i komitetu. doradczego, 
członkowie magistratu i Rady miejskiej, oraz 
niezliC'Lona liczba delegacyj, stowarzyszeń, kur­
p-0racyj i związków, cechy, oraz tysiące publi­
czności dopelniały cal:ości. 

Gdy pochód doszedł do parku, delegaci 
stowarzyszeń i korporacyj po trzech ruszyli na 
'poświęcenie pamiątkowego drzewka. Poświę­
cenia dokona! ks. kanonik Nassalski, poczem 
przed zewnętrznym oltarze.m, pod tak zwanym 
szczytem o. Romuald odprawił solenną \Voty­
wę, podczas której chór Lutni. odśpiewał m~zQ 
· ' Gruberskiego. 

Podczas pochodu wzorowy porządek utrzy­
mywały Straże ogniowe: częstochowska, rako· 
wska, z fabryki ,,Częstochowianka" i z huty 
„Paulina". 

Okna i balkony nietylko w śródmieściu~ 
lecz i na bocznych ulicach byly udekorowane 
emblematami narodowymi~ zielenią, dywana­
mi i t. d. 

Większość sklepów byla zam1m~ęfa przez 
caly dzień. 

Po poludniu IU':h panował niezv;ykle oży­
wiony. N strńi - Ś''.i<Ii:eczny, juk nadko. Wie· 
czorem niektóre oku~ il!.1..miuowaue. 

Do imdknmisyi odrzytnwej pnwoł!!ll.i 
stali p. p.: Wosi.ń~ki {przewodniczący), 
rupa1 Szym'>n Rudowski, Gembit•ki i Si 
wa, Do podkomisyi ofiar weszli pp.: 
Rudowski {przewodnktący}, Br::eziński. 
tarski, Drze\i;.·ieckł, Now:.u:kL Waśnie 
Rognle\vkzmrn i Ciechanow~:k:1. oraz pm 
wszyscy ksi~fa micjseowi. 

Oprócz tego powołano do iyi!iu ·~\\'y 
wykonawczy" Komisyi. Wydział texi, 
sześciu ezkmków, reprezentmva€ ma 
zElmmie krmiisyi powiatowej p1~1.y :!ałat 
~praw pUnyrh i kmmmikmvaniu się t 
~;yami mieJ~einvemi. Do ''-'Yd7.in1u w~o 
h·~no pp.: \Varehola, jnko preze::a ko 
,·.-iatcrwej, ks. kanonika St Mazurkie 
P·~goni, !ako wiceprezesa tBj komi111:i, 
Wosińskiego i Leona Rudowskiego, jak 
wodnic1,ąeyt•h wyżej wspomnianych 
syj p. Waśniewską, jako przedstawiei 
broczynnrnki R. P. O.. o:rnz p. Rud 
jako przedstrnvil.'it>ln w·vdziału finanlOW 

Przy kmicu obrml nthwafono, .aby 
kie prace przygotnwawrze zalHH'iczone 
lmnie1:znie w tiągu maja. ~dyż 1~gn. 
musi hyć przedr::tawhme <lokfaone $praw 
nie z P~'<h: komi~;; i pnwiaft)\Vej Radzie· 
!·miiczej. 



cicami 
w~/dniu B maia 1863 r. 

GODZINA 

ł . n~zacyi Komisyi dla regestracyi strat, panie­
' sionych wskutek wojny przez własność miei· 

ską., handel i rzemiosło. 

z t /i strony Wisły„ ' o mąkę na chleb dla Warszawy. 
" . . . ... -- . „. . Grupa piekarzy wystąpiła z petycyą, aby 

5, 

brak szyldów ~,ądowyeh. Szyldy takie, jako ula~ 
jąca oryrnl.u wanie się, winny być. jak naj~y~eiej 
pozawfoszone. 

„Safo11" 'Wiosenny. 
W cZ-Oraj nastą pilo w Zachęcie . otwarcie 

„Salonu wiosennego". 
Katalog wykazuje 199 num.ei-ÓW · malar· 

Qd u~ęatpika bitwy pod Ryc~oeieami, któ­
.roLrocznłca pr:zypada w dniu jutrzejszym, o­
tny11:mjemy suzególo'Wy opis jednego z tych 
krwaWyeb . ephodów z ostatniego aktu ·nasze­
go dramatu narodowego i podajemy go. by 
uczcić w ten sposób pamięć kilkuset Pole­
głych ofiarników .n~i ęprawy, tym zaś. k~ 
u;j, rozrzuceni po kraju. w dniu jutnej~ 
węomną może daleki dzień swej. górnej micr 
dośei, przypomnieć suzegółf łalńu i ~ 

~Ie~a, ::1~ ~ilutka. sala teatr~ °':Kl~ I S~kcya żywnościowa wydawała mąkę do wy• 
gra. WJ.e~1ec p1esru polskich. .~trakt. Publicznoś~ p1e~u chleba „]fartkowego". wszystkim zgla­
pełnq" .~1e tyle ~yb'iyn~ow:meJ, ile gw3;1:em _ch~ce,J . SUIJącym się piekarz.om, nie zaś, jak dotąd, 
narzue1• otoezenm swo~ą aystynkcyę. Więc żakieto- ~ylko uprzywilejowanym. Petycyoniśc; zgaclza-
wy · tlum panów z halaś~wą galant~1?ą, znoszący róż.. Ją _się na zaprowadzenie w swych piekarniach 
nokolorowym w toalecie {u.asami i na twarzy) da- .róz.nyeh ulepszeń. · 
mom olbrzymie pudla czekoladek. lub prz.y szkła.n­

. ce JeJ]lcniady emablujący-eh je w· miejscowym bufe­
U. 

St:rejk wśród stróżów mi,ejsldeh . 

Jakaś korpulentna mama z uiei.iotycmym. :raje--
dawnego ich· f.ow3.nY$Za broni: ~ lł'e włosaeh, llłłtawicznie strofuje dwie dorasti-

Stróże plantacyj miejskich złożyli w mar­
c1:1 P:°danie do Zarządu miasta o podwyższe­
nie :m dotychczasowej pen.syi. Sekeya plan­
tacyjna poparła prośbę stróżów i umotywo-

. skieh, oraz rzeźbiarskich, architektonicznych. 
graficznych i ln. Ilość pokaźna, lecz. wartośe 

l - . rozmaita. · Ddeł wybitnych, pierwszórzęd~ 
l nych niema, zat-0 sporo dobrych: na nawet b. 

i.;iobrych, jak Lj:;JJ:Jnda, Dąbrowskiej, Cie­
ślewskiego, KDssobud;:kir 1, Straszkiewicza, 
Grombeckiego, Ziomka, \, iśaiff\Y3kie~J, Pi?,t· 
ko ws.kiego. 

Wsehód sloń-ca 7-go ~ja 1863 r. ·xapo- .iłee pociechy. slodko-kwaśnem okiem spoglądając 
t'Wi.ad~li: dzień pogodny i jasny.. . . • u lirycznego mlo<lzieńea w pr'Aeraźlhvie kusym 

Na polance· pofożon ei· wśród: lasów leśni- SJ1".neerku, bawiącego rozmową starszą pociechę. 
Bra.szewice w file.mi Sleradrldej, korzyło T•m . mowu utlotny donjuan w szerokich, och, jak 

g.ię przed Bogiem 800 PO'Yt'SUI.tirow' sluchająe łtrastnie szerokich „klosza.eh'' i biało-amarantowym 
· Mszy św., odprawianej· pOd g&em •niebem kraw~ie..~ wdziękiem fryzyera. wręcza towarzysz.. 

przez księdza · Janego; kap.ęlana 0007.0- ee pęczek nar.cyzów za dziesiątkę. Tu znowu... 
wego óddzia!u powstań~w · sformowanych Ale dzwonek. 
~od dowództwem. Lityeł\ai Oksińskiego, b. o- Ziteeyna.się ruch. 8wiatla po eh'l\ili gasną.. Ko:r-
ficerów wojsk rosyjśki.elf.. .· . . .. pulentaa DUlµia pn.ed sobą popędza dorastające Po-

Obóz ten,. fcrmująe;1'ałę jlii~od~Diiesi.ęea, dechy; .s .których. starszą liryczny młodzieniec na­
sk1ada1 się z 400 ludii pi~~oty, 200 koiynie- prótn<) usiłuję szczypnąe w łokieć. 
rów i 240 kawalecyl,~ p~elonycli na. dwa J48.niu - tam w drugim nędz.ie byli wolne 
szwadrony, a kaidY su\rA~:na. ' plutony, knesht, siądtmJ ae, będzie bliży._ słychać spiskowy 
ubeimująoo są Jt{mL ' . . •. I . . . aept. . . 

Uz~rojenie .pie,eflq.ty ,l!fl1:..bardzo prymi- Teras ·będą DUady - może to weselszy kawa-
tywne; 'składał<! ·się·. -On,.()''.Wedwie w połowie tek- dolata 1 boku. 

l ~·:ny wniosek przedstawiła zarządowi miej­
! smemu. W ciągu miesiąca Zarząd miasta nie 
! dal ~dpowiedzi. Wczoraj stróże plantacyj III 
: oddz"aiu (plae Krasińskich i dzielnic.a nalew-

kowska) nie stawili się do służbY,. 

Kapitaly Zarządu miejskiego. 

i. karabinów~ -reszta ~bri>iona byla w broń Z:4.a~tej ąOOny Wisły_ o Wisło, jaki.eś strasz-
my-śliw$.k~ · dob~ ,pa ~i~~' .ale nie d-0 walki nie, ogromnie ~roka. i 

· W miarę zmniejszania się w obiegu wa­
lu~y rosyjskiej w kasach zarządu miejskiego 
i..'.l.częlo się ooraz więcej gromadzić waluty 
r.;.leu:.leckłej, której suma dochodzi do miliona 
marek, Obecnie zarząd miejski uehwalil go­
towizng tę zlożyć w Banku Handlowym na 
speeyalnym rachunku bieżącym w markach. 
Bank Handlowy ma płacić 1 % % od lokowa­
nia pieniędzy. Na razie uchwalono złożyć 'W 
banku 700.000 marek. 

z armif regularną. • Kosy:iilęrzy byli r-Ośli i do- Ze . sceny płynie cudny wiersz trzeciej cz.ębci ] 
bram c4!opi, ·. w~rbująey· ;się przeważnie· z.e ,;Dziadó~". Płynie obraz polskiej martyrologii - ! · Na pamiątkę 3-go Maja. 

· slo.żby d~mskiej. Ka~al~rya była.· dobrze u- polskiego lllęezeństwa. Putiliczność hałaśliwie kręci ! Niezależnie od ucbwaly Zarządu miasta, 
.1brojona i na dobrych k-0itlacll, rudy bowiem si~ wyciera.. nosy. ktoś jeszcze hałaśliwiej ziewa. . 

1

!. dotyczącej upamiętnienia roc-micy obchodu 
.przybył do .obozu na s:w<>iin kQniu i ze swoją Na sceńę. wśród statystów, przebranych za żd.:. „Konstytucyi 3-go ·Maja" za pomocą nadania 
zbroją. .. . .·.. . . ·, .. , · . .. · 'nierzy rosyjskich; wchodzi mlodył przystojny aktor , nazw placu i stron ulic głównych twórców knn-

Dowódzey~ P1Jrtyi ~~; ptźe<l 5dbą kieru- . w stylowej maaee Konrada. I stytucyi, utworzony Komitet dla uroczystego 
nek wskazany; zadaniem Jcll byłÓ przedrzeć Na sali poruszenie. Szepty. {lbch-0da 125 rocznicy 3-go maja przedstawi! 
się w góry ś-to Krzyskie i·poląąyó się z Lan- _ A;. to pewnie syn tej Rollisonowej _ ktoś ! zarządowi. miejskiemu wniosek urządzenia na 
giewiezem dla operacyj .wojennych.· w więk· informuje :uprzejmie. I tę pamiętkę nowego w mieście ogrodu lub 

. szym styl.~ u:oikająe po ~ spotkania. się ""'."" To napewno Słowacki-szept :r. da~ch n;ę--

1 

parku. i nadania mu nazwy „Ogrodu 3 maja". 
s wojskiem rosyjskiem. · · · dów; 

PC> !kończeniu Msży .Wszysey przystąpili _ E, me.N Odroczenie opłat. 
oo K<tl1lU:D.li św. a dla wi:elu bylb to ostatnie 'Ale napewno- . I Uwzględniając ciężkie położenie właści;. 
po~e;.z Bogiem,.gdyt w 24 godzin potem, - łiuta. patrz., to przecież Kocio Tatarkiewicz.:. cieli Lieruchomości, zarząd miejski ·uchwali! 
prawię ,pp~Q\Vłl foh nie· fy~ąjut; :niestety. - Prawda. Kocio I przedlużyć termin pobierania składki ogni o-

Pą~i~ruu rannego~silku obóŻ ruszył .Aa{leh- długie westchńienie ulgi wej z domów do 15 maja bez nakladania za 
w poelt~);więc nap.rzód\~yya:zła kawalerya A tynlczasem ze seeny padają spiżowe, mocne to opóźnienie kar .. 
pod (łąiiff~em. Wla~wa Rembowskie- slowo .·niedokończonej przepov.iedni, której komen-
gi:l;; b: · wojsk niemi~kięh, ~ej szli to-waniu Iata całe J><>święeali krytycy. uczeni, filozo;; 
kQSj .· .· . niemi pieclfota, na koncu kil- łowie..;. 

~t~";~~::,f·:=~ .~w.ją~ obó& woj- Q WisloJ ~ nieskcńezenie szero!:r,ot. 
Poświęcenie kaplicy. 

Jutro, w dzień św. Stanisława, odbędzie 
się w Aninie, pod Wawrem, poświęcenie 
pierwszej w tej miejsoowośei kaplicy, W2'lllie­
si0nej w parku Anińskim kosztem obywateli 
miejscowych, pp. Jakóbostwa Pawlik-0wskich. 
Udający się na poświęcenie z Warszawy, wy­
jadą pociągiem, odchodzącym o godz. 9 m. 15 

Do~ ~~>:&a ~dani~ przeprawie-: 
nie się.pnąz :r:zekę.··Wartęt lewego \{negu·na 
pmwy. · Do ;ptiepraw:y tej. służyły mery mo­
~ poło.tone jut w· ziemi Wieltuiskiej w Osja· 
kowie, Konópniey, Ryehloefoa.eh i BuneDinie. 

z tyeh pn.ez d-ow{J(łzhyo &brany został 
most w· Ryehloekaeh, _gdzie tez i pierwszy 
gpędziliśmy ·nocleg.· Oddział' powstańców . prze.. 
bywszy. około 50 · ltilQmetrów przybył d-0 ·. Ry­
ehłoefo o zachodzie s~o·ńea i przeprawiwszy 
Gię przez rzekę r-OzłotYt obóz. · · · 
i:'" · Wojs~a· rosyjskie~ i~k. ~ę okazało, d-0brz~ 
przez szpiegów· ~yły:. poinformowane i . czekały 
ehWili, ·by pny przeprawię powsta:ńców przez 

-rzekę w {ł.rtę Uderzyć ·na nich,. nie. wiedzieli 
tylko przez który m-0st . tta~tąpi przeprawa i 
eczajeni. ~~ekali .pod Ośi*owem; gdy się je- · 
dnak. prtek~.nali o kienm.ku, noeą podsunęli 
Jię pod Ryehlociee - . kawaJeryę zaś prz.epra„ 
wili przę~ . nekę, która• z. tylu ·na powstańeów 
miała udereyó;. · 

O brzasku·. dnia 8-go maja piechota rcsyj­
aka rozpoezęla kanonadę karabinową przez 
:rzekę, gdYż most' niomentalnie został . znisz.. 
C"Zony przez po:wstańel)w, kawalerya zaś r-0syj­
ska zbliżyła się dn tylu .powstańców. Kawa­
lezya na$za z · wielką brawurą rzuciła się na 
nią i prawie momentalnie :przerw~a ją. Im­
k,unastu poleglo ~ kilkunastu wzięto do ni&­
WO>li, a między. nimi oficera Myślińskiego, Po­
lAka, pod .któzym padł ko:ń, ale reszta prze­
;?rawila się wpław przez rzekę i dążyła do 
Polą.ewn:Ui się ze swojem. wojskiem. Bitwa 
więc zaV:Owiamua $ię pomyślnie dla powstań­
"Ów i ob~z.'zacząl się poruszać naprzód. 

. llliest~ty, było to jednak złudzenie. Około 
g.i:dzin.y · 11-ej. pPZe<l południem nadszedl Inny 
oddział w~jsk ~syjskich. od strony ·sieradza, 
i zaszedl 0 tyly pow$1Iicom .. Wobec tego o 
g-0dzinie· ~ei.. ~jązał-a.się. nowa potyczka, a 
partya pows~·łrPJ:hitą zostahl, :zostawia­
jąc na plae,u ooji"(;Qo~ :200 trupów. Między 
uimi był ro~.·:~ J~s. · Janego, który z 
"krzyżem w. »ęk&, .. ~.;-0:w:$-iJ, k-ósynierów do a„ 
tąku. Drugie ły\e.i~ę!J~~ ~p,nye~ Ci odwie­
·deni zostali d-0 Witi:aw.y,~·g;lrie klasztor Berna­
rJynów zamieniony ~slai.ł)1.a szpital 

Polegli ·pricłIDwatll, fustali na omentarzu 
w Brzykowie razem ZO'Swym kaJ>elanem~ Ka­
walerya klęski· uniknęl~t s.trneiwszy 67 ludzi, 
reszta się przobila i ·poaąiyla 'do szeregów 
Langiewfoza, wraz z obydwoma ·. dówódzcami 
Litychem i Oksińskim. · · .· . 

Xronika warszawska. 
· Dełegaeya egzaminacyjna. 

W ostatnim numerze „Gazety :n.rzędowej" 
wlad:z · niemieckich czytamy: 

Jako członkowie delegacyi egzaminacyj­
nej dla egzaminów dojnalośei za rok kalęn­
dan.owy 1916 zostali przezemnie zatwierdze­
ni nnstępująey panowie profesorzy, względnie 
dyrek'iorzy: Arlitewiez, Górski, df. A.· A; 
Krynski, Kujawski, dr. Miklaszewski, Kazi­
mieri Wójcicki i WJadysiaw Wójcie.ki, wszy­
scy zamieszkali w Warszawie. 

Warszawa, d. 4 maja 1916 r. 
Szef Administraeyi przy General.;. 
Gubernatorstwie Warszawskiem 

podp. "· Krl.es. 

TeJegrrun R. G. O. do Henryka. Sienkie­
wicza.· 

Rada . Główna Opiekuńcza postanowila 
wysto;;ować do- Henryka Sienkiewicza z raeyi 
70-letniej rocznicy urodzin mistrza, depeszę 

. treści następującej: · 
„Ody serca świata calego w dniu Twych 

urodzin zabiją źywem m~zuciem taebwytu dla 

rano. 

Wskrzeszenie Puław. 
Grono przyrodników-rolników, krzątają­

cych się około wskrzeszenia Instytutu rolnicze­
go w Puławach, wydelegowało s-pecyalistów, 
w eelu zbadania jeg-o stanu obecnego. Stwier­
dzono, ie budynki zakladowe są w całości, a 
urządzenia laboratoryjne nieuszkodzone; zbio„ 
ry. n.aukowe i biblioteka znajdują się prawie 
w porządku, zapasy odczynników chemicznych 
i sikls bardzo obfite; internat na 600 studen­
tów i pałac „Marynki" nietknięte. Na folwar­
ku Końska Wola i Górna Niwa są spalone bu­
dynki gospodarskie, natomiast Mordki i las 
nie są zniszcz.one. Brak wszakże wszelkiego in­
wentarza żywego. Nad całością Pulaw czuwają 
starosta szambelan Gniewosz i kustosz, dr, 
Zygmunt Jaworski. Budżet 'uruchomienia wy­
działów obliczono na 200,000 rb. ro~znie. 

Dla przyśpieszenia akcyi znany działacz 
na polu wykształcenia rolniczego, dr. Ignacy 
Kosiński, opraoowal broszurę p. t. „Przyszłość 
Puław". 

Twego geniuszu, serca współrodaków prz~ Zapomogi dla urzędników rosyjskich. 
pelni,próez tego podziw i wdzięczność za Twoją Pozostali w kraju urzędnicy rosyjskich in-
tak ofiarną pracę, mającą na celu ulżenie nie- stytucyj państwowych, dzielą się na trzy glów­
doli Kraju.. W imieniu tych, którzy za naszem . ne kategorye: 1) tacy, którzy podług ustawy 
pośrednictwem odczuwają bl-Ogie skutki Two- . o sJ:użbie państwowej powinni byli wyje'.'nać 
jej zabiegliwości i tych, którym świecisz przy- wraz z ewakuowaneml d-0 Rosyi swemi 
kladem obywatela, - prze-sylamy wyrazy hol- zwierzchnikami, lecz zostali tl! samowolnie; 
du i czci i życzenia, aby Twój trud i znój dla 2) ci, którym kazano pozostać na miejscu w 
nieszczęśliwego kraju był zawsze jednako °'" eharakterze kuratorów po. zostawionego mienia 
wocn.y". i archiwum• instytucyj i 3) tacy, którzy wsku-

Komisya. .rewizyjna. R.. G. O. 
Na posiedzeniu plenarnem Rady Glówn.ej 

Opiekuńczej, w dniu 5 maja r. b., postanowio­
no· ut\vorzyć Komisyę rewizyjną, · akta dającą 
się z os6b, stojących poza Radą Główną. Ho 
komisyi rewizyjnej p-owolauo pp.: K. Browns-

. forda, J. Gintowta, Henryka Kadena, Witolda 

I Mareze.wskiego i Ludwika· hr~ Mycielskiego. . 
· Komisya, zanim przystąpi do pelnienia 

swych czynności, -0praeuje specyalny .regulam 
min. 

z '1V-ydziału szacowania strat wojennych 

tek choroby nie mogli być ewakuowani i znm„ 
szeni byli pozostać na miejscu. W celu. przyj­
ścia z pomocą tym urzędnikom, na rachunek 
rządu rosyjskiego :, K. O. upoviażnil swego 
członka, p. Puljanowskiego, dQ opracowania 
projektu wypłaty takich zapomóg. Projekt ten 
już, został opraoowany i złożony do deeyzyi za­
rząd.u st. D1· W~rsz.awy . 

Ulica. Kilińskiego. 
W związku z zarządzouą zmianą nazw niekt~ 

ryeh ulie naszego miasta, zwrócono nam uwagę, że 
i ulicę ·Szeroki Dunaj należałoby przemianować na 
ulicę Kilińskiego. 

Wystawie poświęcimy obszerniejsze spr& 
wozdanie. 

Wystawa . f otouraficzna p. t „Polska 
w obrazach". 

· Towarzystwo Krajoznawcze, pragną.i.. 

wziąć ceynny mtzial w kweście na polskif. 
szkolni~tw<J, wlasnemi snami zorganizowato j 

urządzi1o w resursie Obywatelskiej bardzo 
ciekawą wystawę fotograficzną, aby choć w 
przybliżeniu najszerszym warstwom mi_esz. 

· kańców stolicy dać pojęcie o pięknie 'liemi 
polskiej, o odrębnej, wysokiej kulturze arty· 
stycznej ducha polskiego i wreszcie o tabyt­
kach szt~i, w jakie kraj nasz obfituje. . .. 

Kilka tysięcy ladnych zdjęć reprezentuje 
trzy dzialy. Pierwszy z nich „Ziemia" po­
święcony jest przyrodzie, wśród której domi· 
nują widoki Tatr, ł.ysogóry, Polesia, Malcpol­
ski, P{)jezi~rza, Jury KrakowsID,ej, widoki je­
zior Kujawskich, Wigier, doliny Prądnika. . 

Dział drugi, zatytułowany „Człowiek" po· 
święcony jest ludowi polsk!emu i wsi pol· 
ski ej, z calem wewnętrznem jej życiem, . tra· 
dycyą i kulturą. Widzimy więc malownicze 
p~Jzaze wiejskie, wnętrza poszczególnych 
chat, barwne izby lowiekie, bogatą kostyumo­
fogię ludową, sprzęty domowe o indywidual· 
nej ornamentacyi, fotografie z obrzędów i 
zwyczajów ludowych i w. in. Dołączy~ tu 
jeszcze należy mniejszy dział "Polacy na ob­
czyźnie", będący wyrazem życia . polskiego w 
Paranie i Stanach Zjednoczonych, utworzony 
ze zbiorów p. Al Janowskiego i p. Jaholkpw­
skiej. 

Ostatni wreszcie dzial to ,,Dzieje" ilu­
strujące zabytki sztuki polskiej. Fragmenty 
prastarego Krakowa, Pula w, Wiśnicza, Sando­
mierza µarmonizują się z melą.J:).cholijnym na­
strojem'' modrzewiowych kościOików i dwor­
ków. Bogato też reprezentowane są ~djęcia 
z zamków mal-Opolskich, z Kamieńca Pod-01-
skiego, Podhorców, Wilanowa, jak również 
widoki klasztorów i wreszcie zabytków smw 
kościelnej. 

Nakoniee szereg zdjęć ilustruje zniszczo­
ne zabytki przez pożogę wojenną. 

Otwarcia wystawy dokonała ks. J.ubon.iir· 
ska. Przemawiali prot Wróblewski i· AL Ja­
nowski, prezes Tow. Krajoznawczego. Wy;;;ta­
wa trwać będzie do 31 maja. Wieczorami od­
bywać się będą odczyty i pokazy przezroczy, 
związanych z polskiem krajoznawstwem. 

T catr Rozmaitości. 

G. Auernheimer: „Sprzymierzone Mocar­
stwa.". Reż. M. Tatarkiewicz. 

Oczywistem jest, że popularny berlin.ski 
komedyopisarz, p. Auernheimer, pasiada· nie~ 
wą1pliwy · talent literacki, talent a. la Wilde, 
wykwintny, nieco chlodny, lubujący się w sub~ 

· telnym dowcipie i paradoksach. Znamy :z.re-. 
sztą tego autora. Jego sztuka „Modne malżeń-: 
stwo" zd-obyla w roku zeszłym w Warszawie 
duże powodzenie. Ale jest to pisarz typowo 
„moderne", który poza granice modernizmu 
nigdy wychodzić nie powinien, czego dobrym 
przykladem byla wczorajsza premiera.· Wyd-0~ 
bywanie pastelowych p6Uonów i ćwierć toni­
ków, oraz rozsnuwania ich na kanwie byleja-

1
1 kiej błahostki, jest zasadniczą struną talentu 

Auernheimera • 
I . Teraz jednak sięgnął po soczyste, tq,·zrnve 
I kPlory epoki 1815 roku (rzecz bowiein ,17Jeje 

! się na kongresie wied. eńskim) . i pomie.s:ww­
szy je razem, pragnął tym chaosem wywołać 
zap.ewne duży efekt. Omylił się jednak pan 
Auemheimer. Zapomniał, że lmlory tęczy 

pomieszane z sobą dają zasadniczo banvę bia­
łą, na palec.ie zaś tworzą szarą, jednostajną 
plamę ... 

I tak się rzecz mfala wczoraj. (hY';zem 
istnieje nawet pewien gatunek sztuk, niesym­
patycznych dla szerszych warstw publit:zności, 
gatunek sztuk, ,;w których się nic ~ie dzieje". 
Takie .sztuki daje Bernstein, daje Shaw, cza­
sem Yeots. I wtedy widz ze zdwojoną uwa­
gą, spotęgowaną brakiem akcyi, słucha dya­
logu, który musi wtedy być jedyną osią, doko­
la której obraca się winteresowanie widza. 

Był to jeden z· wielu krwawyeh epiwdów, 
jak.ie rozegrały 'się w r. 1863. 

Stanisław Pestkowski. l
i . R. G. O. 

Na pierwszem plenarnem . posiedzeniu . 
Wydziału s.zacowan.ia strat wojennych R. G. 
o„ w dnlu 4 maja .r. b.s przyjęto zasady orga-

. Shaw dal nam „Mezalj:rns, w którym się vie 
Szylrly sądowe. !I nie dz!;l~",. ale .stwarzając „~ntoniL:sz~. i 1\1e~ 

upatrę l s1ęga3ąc do czasow staroiyJ:nyi•li, 
Otrzymujemy skargi. ie na wielu domach, w I nie dal akcyi, ~le dal jędrny, zwa•'\~ i. t,.-.~.,... 

których mieszcą się sądy pokoju m. sL Warszawy, llY. dyalug, 1..Wt !l!ilt ~„ : • " ~ • 



mera, zawarlem znstalo w ramy jednego aktu, 
kto wie, osiągnęłoby może duże powodzenie 
dzięki swej wytwornej :;tylo'\\iJści i znajomo­
ści epoki. Ale rozbasowane w trzech, nota~ 
bene~ bardzo dl:uizirh ahiacb, staje się doku­
czliwie jednostaj;em i :nudnem. Tu i owa 
me blyśnie wytworny dowcip, tam zręczne 
niedopowiedzenie, gdzieindziej trafnie :zuec:~ 
ny dwuznacznik. Tak jest tylko chwilanu. 
W olbrzymiej więks?.0ści~ 1:niJog pełznie leni­
wie, jednostajnie, n1epodnieeany i nieurozmai­
~-0nv niczem. eo 1ncg!oby uwykuklić rzadkie, 
ąlCZ" doskonale momenty sztulti. Postaci ży­
jących niewiele. Reszta - nienaturalne Ii~ 
gurki papiermve, z którymi artyści musieli się 
borykać z nielada trudem, nie mogąc z nich. 
absolutnie, i:ic wydobyć. 

Cudów dokazywal mistrz Frenkiel, aby z 
r6lki radcy \\71idla wykroić czlowieka z krwi 
i kości. A jeśli to mu się udaI01 niechże 
wdzięcznym będzie swemu genialnemu talen~ 
towi. Cudów dokazały pp. Ordon..Sosn'/Wslrn 
i Szyllinżanka, stwarzając dwa urocze typy 
kokietek wiedeńskich, kaidej w innym stylu. 
Pan OwerUo podkreślał eo tylk<i mógł w roH 
szpiega Muckenschwabla. Panu Adwentowi­
i:zowi zaś dostala się najnieforhmniej rola 
""7Ykwintnego dworaka i „causeuz'a'· salono­
wego, rodzaj ról, który absolutnie nie leży w 
zakresie talentu tego doskonałego artysty. 
Pp~ Sulima, Polińskj, Zawadzki, Rolandowa i 
Skarzyński robili co mogli, aby ożywiać cie­
kący sennie dyalog. Reszta obsady dość sła­
be ezynila usil:owania, gwoli zadowoleniu oka 
i smaku estetycznego widza. Wystawa była 
iak '~- norzadnv , ~·:or.ulny teat:cz;;~ aż 
~adto d~brą," al~ Jak na piel'.W~ą poiska .:<ee­
uę.„ powiem delikatnie: mierną i niestyb'1:ą. 

Reżyserfa p. M. Tatarkiewicza nie wnio­
sla Za.dny~.h dobrych in.Dwa.eyj ulepsz3ń. 

·i 
&'ł<loln:~ 

Teatr letni. 
ć'.Jak się podobać męzowi?"' (Nelly Rosier) 
krotochwila w 3--ch aktach M. Hennequi.na. 

Henneqtiin umie pisać farszy. Umie i.vp.ra~ 

wiać w oz:rwlony i uprawdopodobniony ruch 
niezupełnie prawdziwe figurki, umh:: zainte­
resować widm ich awanturkami, które, je­
:.:-.teśmy zawsze pewni, skończą się dla bohate­
rów najpomyślniej. Lekfo:iść dotknięcia pit).. 
ra pisarskiego, które, jeśli nawet zamierza 
dać komuś dobrą naukę, to czyni to z wielką 
,;wobodą i figlarnością, trąeająe mimochodem 
czasem o tani sentymencik! nigdy zaś 9 roY. 
ckliwi.enie i moral - jest cechą komedj.,we­
gn pisarza francusltieg<l. 

To też dziwna przygoda Alfreda Lebru­
nois, posiadającego rzadki talGnt nie tylko na­
wiązywania, ale i rozwiązywania stosunecz­
ków milosnych, szczerze interesuje w':dza. 
Bohater ma nawet głębokie współczucie męz-

Wiełkl dzień Marsylii. 

U l 
$ I . I 

Przelatując nad Marsylią w historycznym 
dniu .,,„yl;idowania w niej dzielnych obrońeów 
rnd1odniej cy-wilizacyi, czyli naszych przyja­
.~1óI - kozuniów z nieśmierteLn.emi nahajka­
ITU w rękach, doznałem szczerego i głębokiego 
rozrzewnienia. 

Pomyśleć tylko; okrężna droga IW. \1\llady-. 
wostok - to nie i.arty! Mołojcy kozaccy, 
stloczeni pod pokładami okrętów, jak iakieś 
1,p ols kije mi at ie ż n i ki" na Pawiaku! 
i ani jednej butelczyny „monopolki'', którą 
jeszcze \V!odzlm.ierz Wielki nazwal pięknie 
"radością Rusi". Ani jednej illmninacyi z cha­
łupy chlopskiej z jakiejś tam wioseczki pol­
:;Jdej, co tak ślicznie oświeca drogę. Ani jedą 
nego pogrom.iku żydowskiego, e-0 daje godzi~ 
wy upust szerokim, jak stepy rodzime, tem­
peramentom - nic, nic - tylko m(.lrze i m°"' 
n:e - i suchary, i wszy - i „t os k a" - hej 
~- ~~to ska"! .. · 

I oto przybywają nareszcie na ziemię gal­
J.ijską, by zamanifestować swą miłość .ila za­
.;ady republikańskic.h swobód i ·zloiyć jej w 
·}fierze to, co mają najdroiszeg-o: nahajkę! 

Powitani wzniosłym hymnem ,~oże Ca.a 
ri;~ rhrani'\ oraz wtórującą mu życzliwie 
.,)farsylianką", jadą ulicami miasta w „szap­
k::ch na biekreń", z kolczykami w uszach, u­
L"!.wszy się dumnie pod boki - i od czasu do 
r.urnu dają upust rad-0snemu nastrojowi u­
wiecznionemu w bylinie gwizdem „So1owja­
ttaz:bojnika'\ lub egzotyczn}'1Il refrenem ry­
~erskiej pieśni: 

„Ej lnli, luli, luli, eeej"l 
Miasto, przystrojone odaw:iętnie rosyiskfo­

mi chorągwiami, przypomina mi te drogie 
sercu święta galowe, które, niestety, nie­
wdzięczni Polacy wykreślili już zarówno z pae 
mięci. jak i z kalendarzy. 'N pmvietrrn uno~ 
:;1 się mily zapach dziegciowego „parium <lu 
Tzar", który pierwszy raz wprov:adzonv zo­
&at d-0 Paryża przez Piotra Wielkiego" - i 
oboonle znowu odzyskuje pra\!rn obvwaiel~ 
~wa. jak" najmodniejsze perfumy francuskie. 

Ludność~ wyległa z domów, utworzy!a 
~e:cy i dar.z.y <>klaskami dzielnych mołoi-

GODZINA 

kiai po!ov:v sari, to donrswd.~ trzeba miet 
~..,e""--i:i'Pe ·~.,„~7·0 ·~ .... ;" br ·trafić" n" taka N°ll„-~e L~ ........ u.r. ~t..i„_.r-_"::-,~.1..11:~ s ... &.\ ... .i.. ........ 

Rcsiel·. która Jako lemstę na wiarctomnym 
koeha~h'll postnnawia pnywrócit go prawej 
ma!żrmce i nie pozwolić na dalsze zdradzanie . 
jej. - ·I 

Nie nb.:hndzi nas prawd<:rpodnbieństwo f 

sytuncyi i o.3ób, lx1·,yimy- się bardzo zręcmem il 
. h ~~· ~-- ~..;. ~-c. ;&. 1 ziL1wnem :::p1ą."11em mc1 uiirygi 1 U..'lWei I 
dość ir!t w akefo trze- . 
,,;n, t:>j pil"i';e 
~• ,., ii~ ta·~,;~tE1lri! 
:-u dla boh.ateru p. Grabow~dd. Ten 
artysta, który przeniósi z t~atru 

Polskiego do sztuce ''1"-
-.t:łpif po i„,„ pi r·rv'"'Y 1ndz.'f·1;'·"'-
~v~ ·~w-o bo~d;ą~ ±;·~vą:~~ miarę gr••teskową ~ g;ą 
za oklask w.ufania, jaki:m przywitano ga na 
wstepie. P. Belina, uroeza i-Ona, do wdzieku~ 
fad~ego g!osu i wyglądu, które jednają jej 
sympatyę widza~ dodaje coraz wieeej wyrobie­
nia technicznego. P. MalliowskL ja.kc 17-letni 
chłopiec szarfował m:;iiej, niż zwvkle. nafo-
11ói.st p. Grodnie ki usiio~al być· hardzn ja­
l;krawym i był przez ło nie~maeznym. P M1-
ciiiska i .1arsrnwski - dostrajali się. A k1 
może hylo najważniejSZ<1 wadą~ te nie było 
ze:=;trojenia, tylko d-0strajanie si~. 

bł-n. 

i muzyka„ 

'fea.tr Wi<>Ik1. Dziś ,,Carmen" Bizeta. 
Teatr Rozm:i:it;}Śei. Dziś po południu .,Intratne 

p.osada" A. O:::trov.'ski.sgo, v.iecz::n:&.'ll i jutro „Sprzy­
mierzone moca13h,·rt" !nernheimera. 

Teatr Pol!<ki. Dziś i ~utro „\Y:crv.wo1f>Pi€''' St. Wy~ 
~pfańskiego. 

TMtr 1fały. JV,ig i jntrf' .. Io:'n.11trn!er wag<inów 
sypiaJnyc.b ". 

TMfr Li'tni. Dziś :i .~utrr:i , •. Jak 
fowi ". Dztś po p.otudu.1u • .Robinzon Kruwe". 

T "'t<tr !\owe€.l'i. D1;i$ i juiro . .N'::!t'P'<-Ui» c;,::nni"' 
J_,„h:n:;. 

:ia,i:::ze!'SzP kola pubiicinoŚl.'i z v.ielhiem zado­
wnleniern przyjm;~ •.viarl.omo36, ie :rd:e,:ifo!"IJ pierw·~ 

FO;:a ~!'?!la r-0h•lrn ·wy5't.1w1 pod R:~riawi-
f~a1y,1··. s2Jnkn hyfa w ubiegi,rm 
;;;ezmdi:: zimoY.-:rm grana w \Varszawie vc dwóeh tea· 
trnrh. •lyrekeye. frh jt>dna_l,:, }Knrdmo 1'.l!ijlcpszej ebę­
l'L ,,:,, t>10gly w;.;knir;k hraku ndpo"lvierlr•ich śr,)dków 
zarówno arty:;i.ye.:mych, teehnkr:nych. dać 
opr:-r-.v;; ~ztuee; ,A urzy,-..$!~ tH'i~yriziPhI ~v rlzi~tłzinie 

twńro:oiid por;u1an1eJ. 

Tym 1·uzem „Ifośtiui'tzko pod Racławie.ami'' 11-
hri.n si•~ w Wi;\Jkim teail'Z.'" z §w!,,,tno;1•!3, n.ll jrr!;;ą 

m·tyftiiw tc·~tn; Rozmaitości jui rr;zpocz•,:ln~ wszelkie 
przygc.fo\vania, w praeowniarh te.alrainych rozpor..zę­
fo prar.s. Dekorar·ye bęrlą wykonr;ne podług wzo-

cfrw, których płomienne spojrzenia zażegają 
1v piersiach pięirnych marsylianek niezupel­
:r1ie dziewicze, ale uspra:wiec!i'wloue patryo.. 
t~v„11em uniesieniem uczucia i pragnienia. 

-- Be a u x gar co n s~ -- szepczą sobie 
poufnie przyjae1ólkL A jak im ładnie z temi 
kolczykami! 

I oto zapada uchwala: na znak przyjaźni 
dla Rosyi nosić Odtąd kolczyk t:rlkn w lewem 
uch u, i nahajkę zamiast parasolki. 

Ląduję i mieszam się z ilumem. 

i 

P O L S K t 

rów ri. '.'~,~:ci:>ln•x;l ,Hi.siE-ń.~kie.gl)~ wśrod nich · 1 
• ł ' "' "-" 't ~ "ł y . „ ,• . .._t.....; • - .:::-.;; „ krriJ:;ov·;-,, i. 1 w;cm;;. t•h"<\'.J" Rar,1av. 11:K,E\l r<l· ta.dl'!llt 
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I 

I 
I 
I 

eeeh~-"' r'{"j;!H~j inw~nr._yi ł 

J u 

ahc::w!«t:c•:i:nci:cJl oh~i'nfa p:n:e· 
·rrl;~!~ł „..,. tranweyi la­

k."'Ymi· 
ntJ l df'' 

Od lat <1ZH'·Ln":<.1'·'' 

1".\"::yczaj nie łatwo dri. 
\":~ród niżnyrb 1 mnh?j 

pr:c;-'mu~trwo wprowadron~ 

Spro"':y n l'"'"""':};; 

xwla..~~va 

n3vv·fadnmfonyd:t wa~tw, 

w nim rahmku. 
cr,rli„id ~'I.linia >'ię 

ra wokandzh• "'"''"'''~"'" 
\~_1"t~?:r>rfłj ,,..J~,-i:.nir- f.;7;-'tn°ła 

L~h:; Clff'>'!!Hlll"'''-"~. ~OM riri;ka:'l.-1! pn;y ut Krorcb.. 
r-ialr.~.i ~r. 16. os:.:arimna n fo, 7:,, "!).,' dniu 1$ sfyrtuta 
r. h. l'-rnhhww~ i dosłarer.l:"'nia 

rJ:i!eha „Uf' Zli'<'hf'e"' ll"'i!OW!'!fa f':l'lt>kupii! miUeranf~, 
p. .Tóz<>fa by zwoinit z rnkw:ł1:yl"yi 

więzienia. 
pni'\ prz{>,wodnkrwt>m !'lędtieg'O 

,,1;;;.::i;:;l O. na tyrlz!e!l trre$tt11. 

Podrlckcri'1"mie u go~innośłc. 

W pvlu\~·ie lutego do gespoda."'Z.!I. z Jadowa, Ja+ 
li:J na nor.leg SO..lemi Stant.. 
"taw ł,ętkowf:ki z t -zawodu sz&vu~. °'<;fa.. 

fnio handlujący produktemi ~tyw~i. 
Go&podarz <.>-"'.':'"'·~~! i:;n:yl:ułku ~-óint>tnU ł 

prz;::;rncu-wał go. 
\Y dwa i;:gcdnie pot.l'lm, nad r.mem. gn~n~ 

~c21>::dan: z p:nerażf:ni~ ~ct1trz~gt ie w n~ 
::'h~nri:!inno mu konfa. U! ktł.irego dał 600 rb. 

r:>".1.le&l:Eej o '2 mue w:::i Tu~ 
rn!l'~. i hm •Vl".1a1atl "'wego konia. 
rc-:r1 J,i<Jr"'·:J' 1'; i: :·~·,:::~z,~ =~"'di.ie.~. miano-wid*' I:~-

Z!odzieja 7:2.are;;zt~?>ali iolnien.e. 
"l'.'>'n:irn.j ~km~J konfokrad4 na Tog i 3 mie-
wię1i~n1:3. 

~fa. tk kryzysu mąeznego. 
P. i\fi 11 !:.:: sht·„· Pa\rłnwski, właśdefoJ .,Piek~rni 

Zdrowia'", \V maju :r. z. ·w;,tnająl w domu p. Eloono-­
ry Kramsztykov:ej przy u1. Km:z:;krnveJ, sklep Nr. 22 
i ?:n:ibil kontr:i1d do 1917 roku. 

Gdy m:<itąpil kr;;1,,ys mąi::in;:, p. :P„ 1.vyehodzą1' 

z za:;ady, ie niema c.o ::.p:r-:wdaw~t w sklepie, 'ę,"'J­

'"iąpi! <lo sądu o rnZ\>iązanie umowy uajmu. 
powołując ~!·~ na art. 1700 kod. eyw. 

interlokutor nueil się nagle w przerhrną str-0-
nę. Pr- drwili ujrn'llem~ jak dopęd:r..al jakąś 
mr odą slnć:ącą„ nB.j,Jłzy·wiśeiej w i~eJu za war ... 
eia fnmk0 - nisyjslrfogo s.1juszu. 

Kilka kr.:ik6w dalej uwagę mnją zwrócilłl 
iakleś nnd wszelki wyraz l''f.l7J'adowane tb!Gw 
gowisko. 

Frenetyczny wybu~h radości i glośne, jak · 1 
grzmot oklaski. 

Oto z podwórza jakiegoś domu. zwaMony 
prr':';szechrn.i dekawośeią, wybiega niespo­
rlzianie naiwny, ró±owy pr.osiak. Entu.zjaz.m 
z'.Jiormvy udzielił się. vddoc:mie i jt:mu i w~-­
wabil go z zacisznego ehlewika. 

Na środku szerokiego chodnika ~o kil· 
ku d:dar~kkb m{lfojr.ów. Jeden grat na bala­
laJce, drugi -- hllwil publlr.tnołi6 popularną 
„piosenką„ o co się wydarz:y!o „n a u­
l i cy · Most o w o i~, LPZeei wreszde rzucru 
się w parok:oyzmie tańca, Z\vanego po rosyj~ 
sku ~ 1t r e p a k'•. 

Przejeż<li.ają;cy rycerz rzucił nru.i sokole 
:spojrzenie - i po chwili mile stwMzonko 
znalazło się na pice. Kwik przeraźliwy za­
glu"zyl głos nil a pi e w a i y'", cztery krótkie 
nóźki zadrgaly konwulsyjnie w powietrzu, <r 
gonek rozwim3? się z obrączki i w pr-zeraie­
ruu stanąl dęba. 

-- A c h t y s u k i n s y n! -- wrzasnął o.. 
ficer, ściągając nahajką bohatera Uumnej o.. 
waeyi. C z t o t y d u m a je sz --- e t o P o l~ 
sza, czto li? 

Dziarski rno!ojec, unikając dals:z.yeh wy„ 
jaśnie~ razem z piką i prosięciem ukryl się 
pod brzuchem konia. 

Jeszcze huczniejsze brawa nagr-Odzil.y ten 
czyn bohatera. 

Spieszeni kozacy przeehadzają się po 
mieficie, 

Jeden zaczepia nmie nbajecznie koloN}o 
wym" zwrotem, którego tu nie powtórz.ę. 

-,~ Czem mogę sluiyć'? -- pytam uprie,1· 
n1ie, czując gwałtowne łaskotanie w krz~„żu. 

·-Ni et li zdzieś u was jewre-
j e w'l szepce poufnie, mrugając porozu* 
miewawczo dobrodusznemi oczkami. 

Informuję go pośpiesznie, ie niema. 
- A pe.cóż nas tu gnali na kraj świata? 

Nie lepie.iż to byfo poslae nas ns. ka w ka z.. 

Nagfo trąei!'.\7 mnie jakieś niecierpliwe 
łnh:cie. To wspólpraeo'Wllik miejscowej gaze~ 
ty hiegl sz;;bkc. z Uu.ma.ciem, by poehwydć 
en il ag rant r05yjską uP::iez:yą ludo'i.vą". 

Po chwili tlumacz z naj{)c.tywistazem u4 

czuciem nieśmialośei zaczął się dzieli! z 
dziennikarzem tre~ią stów poohwyc-0n;.'ch. 
Dziennikarz ot\\ieral coraz szerzej occy i u~ 
st.a - ai wreszde z nieukrywaną rezygnar.yą 
machnął ręką i odwrócil się w moją stronę. 

Rosyjska „pieśń ludowa:"'' nie przypadł.a 
widać do gustu pravnmk()wi trubadurów pro­
wansa lskich. 

- Nie podoba się panu? -- spyWem 2: n„ 
:prze,jmym uśmiechem. 

- Zbyt realist:yeznie uięia miłość - rzekł 
krótko, i po:o.rndl dale!, unikają~ najwidoc:z.. 
niej rozmowy na ten temat. 

Odwieczne przesądy kultury mmańskiej, 
k1:óre nie potrafią zamilknąć nawet wobec 
wielkieg-0 momentu historycznego. 

Przed oknem jakiegoś jubilera, ni stąd, 
ni zowąd, wszczęfa. się panika. Tłum biegt 
w :różne strony, tratując praoowieie porzuco­
ne parasolki i kapelusze. 

~ Co ci się stafo? - spytałem jakiegoś 
elegancko pan3, który :ci w-szelką cenę st.aral 
się ukryć p-od rozlo:iystą spódnicą swojej ma­
jestatycznej teśdowej. 

Pytanie to olrzeźwil:o go. 
-·· Ac~ nicL To nasi dzif,]ni i'przymie­

rzericy stwierdzaJ,ą swe przyjazne uczucia, za­
bierając na pamiątki:; drobiazgi z wystaw· f'lkle­
powy.r.b. 

s k i.j iron t k ie w o wys o c, ie s lwu? . 
T a m, g o w o r i at, g ul al i! Jako przedstawiciel pra1y ofxzymalem 

Nie ,1d!lowied:1Jalsm, gdy_ż s~patycmy l bilet wstępu na przyjęc.i'.e, zgotowane dla szla-

Sąd pnkllju oom~ r~zwi~nw naPmis .~ ,,,:.!' 
ezaiąc. ie wptt~a po;!:ilkowru;i~ ~·.-.,. ,,,·;; 
tym e&Ju, w jU:lm iliiltal ~700jęty, u~-.~; ,,~ 
l~ ptiw&i mnź,i; prowl!AJ:lć himdet innymi pl'od• · :7t 
tam i.. ~ 

W W~ apela~ei PQWód dawoddl~ h~ lMt. , ':~~ 

::;;::~;~:o:e w::::i~~!~~r;; :r:~!!:, ;;l~ 
np. handlu na kłó~ '. ,(jj 

•ię iup>lnio ni. -~:k: ==~:w:: J :1 
rozp:ir-:::~r1ze1:1,1a genen!!l..gn~rnatora s dnia 20 ~; 
pann r. :rR. iqdJ!t ~v;olniema go i kon!nkbi.: , 

~~'1 ap!:'1ac1jnr l':idnu~.J. P'Owoiia i _. ~·· 
•::-; t•l'l ko.mów 2--ej instaneyi. 

z ka.m~ ~dti i11•peb.enu„ 

Drugą IJMY~ mnę ą.du a~e1inl!lł0 
e'l!"'lltl na dz.foli 16 h. w. 

au 

N~ P~''tSki.: 

Górska LHtmora, L 22, ~~ ap. 
~ 4 po pot. 

NJl Brodno: 
(CmentM'1" św. Willt<enlł\,gn). 

StatL1'i:rwska "\\'alerya, t OO, to'lllil. stola.~• 
Acfofa św. Trójcy, god:t. 1 P.' pot: Oiiemdd R 
1. 5..\ błat~uroik,. !57.p. iw. Dui".h~ godz. U 

idei z Rosyi. 

",;.Rot>yjski Gratdanm" wydtukowat ~; 
, kul, iwrar.aj:iey &~ przeclwko Polakom.. At1t' 
ł tor (.A. Fit'\dorow; zazr.Aexa, że tneba ~~ .. 
ł w całej pełni intrygę p<Jlsk~ któnt pracuj& s 
! pneraiają~m up.')tEm i bezwstydem ·w .ceht 
! Nlebrania :narodowi rosyjskiemu iuż tentl 
wszy~tkich korzyści. z ~Złego ~d~stwa"'„ 
Artykuł prr„edrulmwano w ,,,Got05ie Rosti...,. 

(WA.1\)„ 

D\dennik rządowy rwnuński ..,I.nd&pG 
dance Roumaine" utrzymuje, ie :rosyisld · ~ 
nister komimikaeyi~ w0chee iwięk~ ko­
~ilłW ekspfoatacyi kolej· żelamycll, OOmaga. 
;'lię niezwłocznego podniesienia ~lkieh ta.. 
r}1 lmlejowyrh. 

! ehetnyeh soiuswików pnez klub oficerów . 
I frn.ncuakkh. 
Il W rięsiścje oiwietlonej sali ja~i .,_ . 

stav."iono stół olbrzymi, prey Jrtó:rym 1.Uiadfa 
11 do uczty z górą sto osób. W przyjęciu miW 

udzial i dainy ~arsylljiki~ w stroja~~ wi«r: 
czo~o\\·yrb, z tró1barwnenu kokardami r 

I skiemi prt.y biustach. 
! Ofleerowie koz.aect· na kaid:ym lu-0ku 

niieafowali iście kawaleryjską 
i podągal-0 za sobą, nieustanny i.tde 
l nye.b jedna o drogą ostróg i pozy tak wy 
j ne~ jak ·w ~nie kataleptycznym, lub na fr . 

1 pied10ty po komendń.e: 
- Smirnof 
Uczta, na którą pośpi~em.i 

Z\"\'ieziono z r.aiei ł'rancyi wszelki· 
surogaty prawdziwie rosyjskiej u.sor!ll::ro 
przeciągnęła się d-0 póin.ei nocy. 

Toasty gypruy się, jak z rękawa; 
menty pnd .adr~em dam pacl:u:t!aly 
niej modnym 11parfum du ha 
pfonęly, a mniej pewne siebie od!t:tWały 
dyskretnie oo ~arlów i ehowały nółJd. 
knestami. 

Za to or:r;y mniei lękliwych sto~m 
marieniem zdradzały ja.kleś tajemniee, 
ryeh powie:rnlldem b~t tylko, zawsze m 
w takich razach obrus. 

Szampań$kie gfneWo raz po~ 
pistl>J.etu. 

Nagle je<Ien z eg.rotyc?nyeh l.>o 
rwał się z krze1Jła w e.alej swej ka 
okaza!okis i chwyciwszy ze f!fołu hm~Ikł, 
riuąl nią z całej siły w olbrzymie lus5 ·. 

- Vive la Fran ee? Na: po1il 
w rag am! - zahuczał potęmy olt..r:l;yt: 

Hasło to \\"Y'W"ołafo zapał po~. 
napelnU brzęk Ummm.ego $Zkla1 lń'Dm „ 
2emdlało} a ja doznat~m sz.~regl 
nie mam już te~cimw~j ' ze pono:e!we 
ny wyszły już z mody. 

Tylko jakiś okropnie dlugi 
fiegmatye:my ofker angielski._ 
tował na uezde S\\·ói ut.ab 
stchnął z nieukry·wam1 ~Uir~i ;·; 

~~. O y es! Ci panowie to ~ mtU'.· 
dzie!... 'f akie temperamenty · 
nnm fornz!... \Ht-Ub:r one.ente dooq 
p;11rnlani<t s.1Me ... ''" f'<uhlinie. 

Fanm11 



sPI'#Wtizdanie za :rok · 1915 wska­
;_wY~mie, li,wszelkie stosunki kredyto­
~* __ .-1rwmrl.a moratoryum, z_- którego 
· ·--D~skontowy od samego poezątku wojny 
-~ rosWy sparaliżowane. Wek$ęl 
nadkośeią a. operacye dyskQń.towe, 
jedyną pra'wie . dzjalalnośeią: na~eh -

i>w, ued.likowane ~ do niliilmIDD. 
w.ością 8W6ią do .'Wypłat stal Bank .f.)8": -
owy na wyao'IW» poziomie soli~ -­
tego tef. musiał powiękSUl6 eJągie 'cyfrę 
towia lwmw~. Remanent gotówki ·by.t: 

-~:_,.„..,, •• <„,J!I 1 styf2Jlia 1916 ....:. 9,2 mili-OnóW iubR -
1 " 1915 - 8~4 „ ' . „ 

P O TI S K l 

zmarł po clQ!klch clerpłeniąoh w piątek, dnia 5 maja· 1116 r., przeż1wsz1 !at 21. 

WJPrmmdzenłe zwłok ze szpitala Poznańskich, prz1 ul. Drewn~wskleJ lre 75, . na cmentarz 
bdo'9sld nastąpi w niedzielę, dn„ 7 maja une r. o godz. 2 po połe 

· 1a smum1 ·tan obrz11d zapraszaJ11 krewn:woh, prz1Jaci6ł I znaJom1ch 

Rodzice i Bracia. 

na 1 _ „ !1914 - o"'4 __ „ _ „ 
DJuontowaoo weksli w ;r. 1918 za 35 ma rb. -

- . _ 1914 :;·_~G- _ )~~ Dankowi Dyskontowemu m· I fye:z.aniu pieniędzy na weksle wnioskować ł 
~ " • ~- • ·;e_nite_ --__ "· ,. 0 K.-· - 'l 1 ~me brak 1entymentów i brak jakoby kieruu- j1 moi.na z kosztów procesowych' które w· 1911 

Kurs rubla. 
. " ~ '9 J;~U\J tf ,V tł. ' ku l - - J ..:1~-1 • .:.~ • • • l _ _ _ _ -•.. __ • _ _ _ --· , ąlO ee&DE'T· _ eUlUl~ w ezas1e wo1ny o- 1 f. wynos1ly at 4843 m.k. Ogromna to kwota 

-
w __ tym- ostat._. r. wplynęk) ,,ksi~.za-._s_~_---:. ", . ł k~lo __ ,,_·ę,_ li hAnk_ ten - najlepiej zabezpie- l gdy zważymy, ie największa polska spólk~ 
eo: wyra.f.nie mówi o~_ :reaI&:acypieJ 1rarloscx czyl •wą solidność i płynność przez oo nie tyl-1 pożyczkowa, Bank Przemyslowców w Pozna-
porlłel~ kt6': wynosit: . __ .•• < _ _ - : ko, ił nie odpral'l'.il. iad~ego ze '!sp~lpraco- ni~ 1:11~al w 1911 r. przy obrocie wekslowym 

na 1 stycml8.-• _-i_ 9:1: __ 4_,.·,_r •. - Rb. 1_3· ___ ._7 JDil. :rb. Wnik_ _ _ ów ___ t _nio _imw __ e1szył un pens~ me usu-
1
. 3S m1honów marek tylko 416 mk. kosztów 

na 1 „ 1915:' :r. - „ $,S „ nąl . śnia<UW, ale bez usuzerbku i z pozosta- procesowych. 
na 1 „ ~· ~1ł16 r-. - „ _ 5,8 _ „ wieniem wielldch rezerw, a więe bez niebez.. żadna inna spólka nie miała tyle kosztów 

Proeenty; JXtbtan.e od wek.ctli royskonto- _ pi~e:ó.stwa (}la wierzycie~ zd~lal wypla-cić 1' procesowy;::h, co bank ludowy w Toruniu". 
-łvanych, wi-. 19t5.'""yłł0szą Rb. 126.711, już po dywidendy po 6" za rok 1914 1 1915~ pny· i:odobna nieoględność miała też dopro­
polJieemą. ~ro®!il-fow~ wypła-eonycll od weks- cze.ro, gdy _w roku 1918 dla . dyrelrtora 1 urzę- l wadzić do katastrofy, której ofiarą padnie 
l! reii~k~nf>0wany~ wy~e się nam sumą dni~ów pnemaewuo 94 tysrące! a dla Zarzą- I rzesza stowarzyszonych. 
zbyt ivygó:rowaną wobec tylko ~ miliona du 1 Ra~y 64 tys., w roku 1914 .1 1915 dla dy- j _ 
skupionych weksli. Są~imy więc, ii bank r~l'i:ora. i urzędników ?O .so tysięcy, a ~a Za~ I . . 
d-Ollczył procenty do pewnej części weksli mo- I rzą~u i Rady nie. ~l<> Jak trzeba p0Jmować I ftpetyty lrupGÓlll f08JJXkmh. 
ntoryjńyeh, ale_ powinien byl to wyraźnie za- SWÓJ spolęczn~ obowiązek! Z ~skow za rQk I 
fuaezyt. - Tej kwestji nie poruszy! zwykly 1915 poz?st~w1o~'l dw~kroć, Jako rezerwę i ,,Rannieje Utro" na podstawie biuletynów 
oponenj: banków: i -towanystw akcyjnych a wobec meuJawnionych Jeszcze strat. i paryskiej izby handlowej podaje następujące 
nafauiiast zartucit, iż bank byt .. zbjt dobro- Vester. ł zestawienia, świadczące o wysokości „uczci-
~tiyln, J>Pświęcająe dla bfodnych zysk na ---. ~ wych" zysków kupców, prowadzących handel 
SU:~!ri~~ ~:% Obligacyj m. WarszaWy. - UpadłnfC Han~u ludowego w Toruniu~ - : międzynarodOwY. Okazuje -się naprz., że ko--

--- ·-'Raefi · · ,,on callowe" wykazują i ,w tym _ ; styum damski, który kosztuje w Paryżu sto łr., 
• eyjną -~_-_~prawność klientów Il w_ sprawie _konkurs~ ogłoszonego pnei' I sprzed':wany jest w Rumunii za 250 fr., w ~ta-

. .: -· _ ! tni."uński Bank ludo:wy pisze „Kupiee'" pożnań- nach ZJednoczonych za 2:40 fr„ a w Rosyi za 
1? milf. l'b. 13 milj. rb.

1

; ski: l ~OO fr. Kap~lusz, wartośc~ 25 fr., sprzed~wany 
8,3 „ . 8,S „ . Przykre wrażenie ,fywolnla w epoleezeń- I l~t w ~osy1 za_ 150 fr., t. l· ui cenę sześcio~rot-

, 2,2 „ 4 „ ! stwia _nasz.em wiadomość 0 upadku Banku j me ~z.szą. Pióro oo kapeiusza ~amskiego, 
_ .- '·. _ .:p-nekawwe i kapitały na loka- ! Lud~ego ~ T<lruniu. Według obiegających I war~osci 15 - 18 fr., ~przedawane Jest w ~-O­

cyi ~}'W. r:oku 1915 - Rb. 9,1 mil. rb. ' ~er~y1 .dlug1 upa<J!ego Bai:ku są tak zi:aczne, I skwie za ~OO 1:" N~ Wl~lu dro~nyeh przed~io-
- - ·<'' 1914 - - 6 5 I iz liczm c:doQnkow1e spółki wstaną zruJnowa- I tach zyski dos1ęga3ą kilku tysięcy procentow. 

<ti~'.;,i; " 1913 - " 7'1 " I ni, bank toruńgki bowiem był spólką z nieo- Cyfry te są dość wymowne. 
wt4zimy:'. • ' "olbrzymfo wJosio zaufkie I graniczoną poręką, a więc crlonk<Jwie jego 

. ·d"f - óra .-:-- w czasie wojµy _ 0 3 ! odpowfa~ają ta długi ea~ym s~y~ ma~ątkiem. 
· •-- _ _•- z~. kapitały. ob.ce,. __ :Rachun- 'I -PoIDlędzy ezlonkanu zna1duJą _ się prze-

6idda berlińx~a. 

'-ki'_· „ ·rei": cw;':tTzech lafa.eh osfahd:ch prawie wa.tnie Lud.zi~- nuiiej ~·nmz.ni, dro~ni ~sp(}da- Berlin, 6 maja. Dzisiejsze obroty prywatne na 
me :hleg_ły zmianie i -wy_kazuja· \ rze, cha_lupmcy, rzenueślmcy w hezb1e okol>0_ • ld . b r. k .. b 1 . • śln . 
w : dlużnikach ok{)tO 14 milionÓ~ w wierzy- ' 350. Mała tylko_ liczba posiada większy ma~ red zie • e; 1:15 : .Y y. O~l~ne pr~y po;: ~J 
cielach około 11 milionów-_ - ' · !_ iątek, Poniewai znaczna część nie jest w mo- j skeni encyi.. k~zy: . m~mk~e ie .ez ~~lfillRY· t.mun-

• - - ' - ,ę, • • d · -d -J. dl · ólk. t -t - e, rosns ie i 1apons ie pomąg=Y. enty au-
Weksle i frachty przewozowe do inkasa l z.nos.er o pow1,a al.i :z.a ugi_ sp 1 prze o -- em- ohov k. a1 • Pi . d dzi I I 

również wzr_ osly -w czasie -WOJ.llY eo już d_o- ;, _bardziej wstaną.· dotknięci zamożniejsi czfon- '°n"" 3 akc }te _ trzymtnY. s4ię/. I ~m!. z_ enny.4:t IJ.o 0
• 

' ' · k · ys on o prywa. e 11 8° 0 l mzeJ. _ 
wodzi o bardziej czynnej, :aiż biernej (jak : owie •. 
gdzieindziej) dzihlalriośei banku. . . Juz w 1911 roku wykazywała spólka to- Berlin, 6 Maja. Notowania kursów clewfa za 

- _ . _ . ruńska liczne niedomagania, które nie mogły wypłaty telegraficzne: 
w roku 1918 _ remanent 1,1 mil rb. ujść uwagi bystrego obserwatora. I tak np. 

" 1914 1-1915 . " _ 2 " _ wkładki oszczędnościowe wynosiły 581 tysię-
6/V plac. żąd. 

dolar. 5.:?1 - 5.23 
Szkoda, iz sprawozdanie nic nie mówi o obro- i ey marek, a wekSle 616 tysięcy, a więc w sto­
łach na tj1n rachunku; · • sunku do depozytów wypożyczono za wiele. 
- '- Koszty Handlowe, wynoszące, w r. 1915 Owszem't wypoiytzają spólki sumę większą 
.około dwóch kroć nie o wiele się zmniefszyły: od sumy ·wkladek oszezędnośeiowyeh, ale tyl:. 
w roku 1914 Rb~ -251 tysięeył w r. 1913 - Rb. - ko wtedy, gdy poRiadają fundusze własne, 
247 tysięcy. Odpisano ną straty• w r, 1913 - tymezasem fundusze rezerwowe banku toruń­
R.b. 32~764; w r.: i-914' ..... Rb. 271.522 i nawet , skiego wynosiły wówczas tylko 2579 mk.: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Brugaxya 

gulden. 217.- -"- :217,50 
koron 161.75 - 162.25 
koron 161.75 - 162.25 
koron 16L 75 - 162.25 
frank 102.75 - 103,­
koron 69.50 - 69.60 

lei 86.25 - 86. 75 
lew 78,75 - 79.75 

w r. 1915 ~ Rb~ 141.782. . 1 Jak nieuględnie postępowano przy wy-po-

Ob-urleszczenie. 

Tabela obliczeń 
do roz~nrządzcnia datycząccuu CDD maksymałnvcn z dnia 15 kwietnia 1916 roku, ·dla obwodu m. Łodzi 

Artykuł: 

~ tyt.Ilia „ • • 4 • • 

„ --- ,p_$i,eq:na, „ !I • • • • 

Chleb.tym~„ • „ „ •• „ • 
-- ;; - pszenńy • • • , • • 
Bułki „ , ., , „ łf „ .... • . • 
MR:so wołowe I_-garunek •• 

„ . „ ll _ " - • ~ -„ k;,osze,rne, l.~~ i.polędw. 
c" -. _-- ... - u. • „ -• ._; • 
Ielęcina : .- : _.. :.'._• · -~, '--• • 

~. ·~~-,-~""-'.Ca:, • • 
Baraniną •. • _. • ,~- ~ ,„ „ . . -• 

„ koszerna .„. ' .; ·~ .• • 
Wieprzo.wina, kar.bon~da. 

łl ~ ' ' .• ;- ~ „ garufł1nf'~: • • 
Sł-onina • • • • .; • •' -" . 
tój wołowy • -• • .:r„.: •· .•• :.~1: 
" _ _ " kosz~rny ·.;;, •. ~-··. -
Masło z targu (kuchennę}; __ .•·, , 

„ - deserowe tśm1etan.k.owe). 
Cukier-faryna (polskiJ , .~ • • 

„ w kostkach tpoiski) . • • 
„ - faryna neutr.) . • „ • 
„ w kostkach tneutr.1 · • • 

S61 . . • • • • • • • • 
Węgiel (niżej 10 centn.) • • • 
_ „ - ponad 10 centn.). • 
!<grtoile jadalne • • • • • „ 

· Łódź; l maj llil6. 

Waga: 

1 funt pol. 
• 
• „ 

13 sztuk aa 
1 funt pohiln 
l funt poł. 

l ce:t.nar 
• 
• 

(§ 6 rozpor7.ądzenia z dnia 15 kwietnia 1916 roku). 

Cena . _ __ W w a I u c i e r o s y j s k i e J! 

~~l~d~ 160 I 161 I 1t\2Ti63f 164 f llió ł rimrT~7 I 168 f l(i9 I 7 I I 71 l 11- I 17ił 1 t'U} 17 I i 'in j 177 I . 78 I mą 180 

Mk. ł ien kop lkop;Jkor .Jkop.lkor·łkop !kor. lkop.lkop !kop.(Kop.lkop Jkop łkop.lkop.lkop.!kop,lkop łkop.lkQp.llrnp• 

- :ri I u 14 1-1 is 13 3 is t - rn 13 13 13 13 :a IS rn i:s 12 1~ 1~ 12 
bU ł9 19 ! 9 ~ 18 I 8 18 I 8 l ;-.< 18 18 Hl i 7 ; 7 17 17 J 7 17 17 17 17 

- 16 10 10 10 W O 1 ' 1 · IO JO 9 -9 9 'ił 9 9 9 9 9 9 9 9 
- 27 .17 17 17 11 16 HL 16 lo !6 16 16 i6 11; l» 16 15 15 15 15 In 16 
- 31i'! :! 2 ~ 2 :! z- 2 :ł t ,, 2 2 2 ~ ~ 2 "l " 2 2 2 

1 - 63 6. ó'2 61 61 61 •\O 60 6V 59 59 -8 58 58 57 57 , 7 56 56 6 56 
- iJO 56 Mi oti ;,:1 f15 5:, 54 54 M n· 011 fia o f,2 52 51 M M ni 50 5o 

i 15 '!:.! n ·71 n il! w o9 69 61:! 68 68 n7 o7 oo 06 su 5;:, 65 6;> 14 n4 
1 - t-:':i 62 62 Ol tH tli 6 ti 60 5. 59 fit-i f.t 5 - . 7 7 fi7 56 fi6 06 56 
l łO t>9- tfo ··8 67 67 -67 otl 60 ,5 6. 65 64 64 ti ;3 6'1 63 6<' S:! 61 6! 

i ;:; :~ I~ ~4 ~; !~ ?1 ~ !~ !1 !! !~ „~ ~ :~ ~~ :9 ~~ ~ r ~r ~; 
1 2· ib 7 74 74 ili w it 12 11 11 .j 1 .10 9 sg 6» 1i8 i;g o7 67 o7 

1

1 , -~ 78 ł ·e n 11 1«- 111 7:i 75 74. 7-1 H 73 in 7. i~ 11 71 71 7o 7o rm 
l I ·J !.i~ ó8 ~j tii ti7 61 6 61i oó 65 ti:J 6~ 6J. 6-i 6e! ti3 ti~ 6Z 62 61 61 
2 i - 12'ł Ił,::~ i2-1 iż.'ł l:t;; lti 120 L!U 119. Ili-. 11~ 117 li6 il6 ll5 114 H! lP ll:.! 112 111 
; , ;s;,, 84 B~ 8!-1 a;;; "::: 8:.? ,_1 st sv ... o 79 n 71:' •t> 1s 11 11 16 76 7. n 

I .. ho li.69 ll~S 167 160 16 1M 163 ;61 Jt>l rnu 159 EB tói 15h t5;:i IM F>3 lf13 1.2 tul iw I · l<i 131 &1 rnv 121i L::!~ 1 .-; t:.?7 121i 15 l:l4 1:!4 12a Lt~ 12L i:dl 120 119 1 il-l 118 111 117 

3 _ ltl~. i86 1i-.łi 1 ł ttSh 1:-2 L-il 1so 179 78 110 17.5 174 113 11 111 I7u it>9 lti9 168_ 167 
__ ~tł :tG i& 2H .:6 io t;} 2:. :to dó ;_!,, ::r. '20 ~4 :.?4 4 24 :t4 ~4 ~4 „s ~B 
- .)] )):( a~ ·.in Jl SI Sl 31 :il .)(} bO 30 3 nO ~9 :::9 :..9 ·~il :,?y :ł9 28 ~8 
_ 90 ~JJ Mi 6 Mi : ó b 54 54 .54 !>ii oei 53 ó2 ,:!; 5:.! 51 :il 51 51 óO 50 

J - M 6~ n:! BJ _ 61 61 6•J 6·t BIJ 59 59 58 f>.„ lil:l 57 .17 57 5ti 56 5tt uti 
I ~ ~ 7 7 . 1_ 7 i i 7 7 ·7 u ij 6 8 8 6 h 6 b 6 6 

-2 1,·-l • ł _ 12ó _ 124_ łl·c3 i:~o 121 l ! C:'.O t·:u U9 Il!; 18 117 .10 l!u 1!ii. 11-ł 114 ws 112 !12 111 
~- I s_il_ ie 115 1114 11~ lł3 1.-12 111 111 

2
1,., ws ius "·I~ __ ; 1os 

2
i21 11„ti ll•ti ll)·~ 19„ l.04 10s i 8 

" ;.,!u\) 4::i l:!47 ·j4-0 iu 14~ d4:l .J.4.0 Eb .>37 :ło5 wi."ż z;}ij • Dl !.:30 j:,!!) !.:.1 ł:.:u '25 "23 :J.2!. 

~101ro-Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Oppen. 

I 

Berlin, 6 Maja. Giełda notowała dzisiaJ 
następujący kurs rubla: · 

100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubll 
54.64 za 100 Mk.). 

Giełda warszawsKa. 
Notowania z dnia 6 Maje. 

Papiery wartościowe: Żądano Ofiaro- ł Załatwiano 
- wan o 

.fl'lo pożyczka m. Wara 
szawy z r. 1905 • • 

482 °to pożyczka m. 
Warszawy. • • • 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 

41/2 o o " „ 

102,50' 101,50 

-.--
93,15 92,15 92,75 
-,- -,- -,.._,,,,.. 

41/ 2 °Io listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego • 97.80 96,80 97,75 70.65 

5 O/O " 21 
40 ° m Łodzi • • • 

-.-
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowskł. 

Uruk i nakład: Wydawnictwo nnlskia A. HAPIHRALSKI 
i G. ZA WlhOWSKL . 

Do. dzisiejszego numeru dołącza­
my dla wszystkich prenumeratorów, 
jako- bezpłatny dodatek, 

lłnstrowany KIIRYER IOJEUY 
Nr. 7·tJ. 

Nadesłane. 

Dr Jan Ałapl•n b. dar. amyn. '_ nn. 
• . - nplt. św. li'IZlU'Za. 

Warszawa, ul. Królewska 23. r~i:~ ;0.te:0~dniii 

Konsulent p:ra:wny 
Aleijsander u. Gersdorif, 

Piotrkowska 84. 
Porady w sprawach sądowych, handlo'Wych, 

prośby etc. 

OBWIFSZCZENIB. 

- Przez nieostrożne obchodzenie się z nieeksplo­
dowanymi pociskami artyleryjskimi - tak nazwa· 
nymi ślepakami - pnez osoby cywilne zdarzają 
się dotąd jeszcze nieszczęśliwe wypadki. 

Ostrzega się zatem ludność usilnie przed doty· 
kaniem takich poeisków. Miejsce znalezienia- win~ 

no być nacechowane i najbliższa komendantura 
zawiadomiona, która przez doświadczone osoby t.a:-. 
ki pocisk uczyni nieszkodliwym. 

Łódź, dnia 4 maja 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy; 

von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

I W czwartek, dnia 11 maja, począwszy od .godz 
! 9-ej rano, w składzie sekwestracyjnym sprzedaży 
i papierosów monopolowych w Łodzi, w Seheiblerow· 
j skim magazynie, Emilii SO, sprzedane .będą większe 
! partye 'l.llsekwestrowanego tytuniu krajanego i pa-

1

1 pierosów z publicznej licytacyi za gotówkę. Sprze­
. dawane będą rosyjskie. tureckie, hercegowińskie, 

drobnokrajane, machorka i grubokrajane. tytunie, 
j papierosy własnej roboty, oraz niemieckiej _ mlilrki 

I 
M. d R., Lupa, Salem Gold. 

. Przy licytacyi papierosy i tytunie krajane zara21 
I ' 

I; mUSY.ą być dodatkow_o opodatkowane, poczem_ tako-
wemi bez ograniczenia handlować wolno. 

I Łódź, 5 maja Hi16 r. 

Cosa;;.;;ko-Niemiecki Prezydent Polłcyi I •· Oppen. 

~~ 



łlJI , 1!lt 

Z1S 1 na n c lOIGEHT OłllESTRł teł ni .. 
•' .. .. .. 

w ngradzii1 przy gmm::htł Majstrów, H ,,Wyrozumiały komis ł "w PDHDDi za protolG !~-~ f. --„ 

:: frzddaliłłR Rińań 

Przejazd Farsa ~l Courtelfo'&. Rena Wt Połnk~ (Fi~Iiln.>. w .ejlcie ta mlUgów„ 

Tel!i.łura fi:!!iU.lłOWm 

cynkowa (Ziin1t~w111s0s 

'Taikum i 

I 
z fabrvk Alrn. Tow Krajeoki i S·ka j 

fi. 6. LHRDflLl nom auBnturnwy @,~erku . ~' łódź, Dzł~!na ~O, I 
poieca świeże, rozmaite deserowe, ror~m~owe i l!lne ga!unk1 czeko-J 
lady owocmve i czekoiadowe karmelk! i man;ioiadę i?1erws;wrz1id­
-,,~h ~irm war<:.uws'c;ch konserwv, sardynki, kostki bu!1onowe, 
113

" ' - '' ' ' • ~rc:z świeiy kawior. 421-!.H 

"'-~'f· .• , 

~~====•======~====== Założona w roku 1854 ===•=:==••=•==•"'"'"::: 

Kaucyonowana kolekta główna 
Heyn1ann Lipstadt, Hamburg 
· jut obecnie przyjmuje zam6wien~ na 

Ham~urską Lotu ' ~ań~twową 
CEUii I ID IUJ!tiłl klasy m. 

Plan na żą/la.nie bezpłatnit1. _ . 
Nąjta11sze źródło dla handlują.cycp., i p~średmków! 

Kupno i sprzedat_ dowodow ioterytr;.yc~. . 
·własny rachune~ ,v,~. Banku. Pór~ocno-N_rnmrnckim 
w Hamburgu. -W prnty uskuteczmaf. mazna gu•zaz 
pocztę1 hm też za pośrednictwem Ostbanku„ 

Adres telegraficzny: L<>sehofrulef,-Ha·mJ.>Ull'fJ· 
Referencyj- udziela: Gmie-ralna .Dm·el~o11a 

Holrnburskiej I_.ot.erui Pań.<Jtt1.1owe}. 
Polecam Sosy ostatrde.q 

po nĄjniższel cenie. 

totnie i 

~ Z KO tł TE G H N ł G ZR ł =~=!*1~i:w s \~~ł;aw!~ 
W ł. OD Z~ Pańska ~ 1"6g Zawadtkiej. 

Pr!edmio!v wldadowe: j~k n~~miecki, j':lolski i fnn~ki, 
matematyka v/ 1akresie kursu gimna~nego, pr.tyro;Ja. !tzya 
ka, chemia,. kaligrafia, rysunki, kr~leme, sztuka .!:rnaowian~: 
elektrotechnika i mechanika. Do wsh~pcnych ~ddz;ałów zap~s 
kandvdat6w i kandvdatek bez rotnic:v wyznama 2: vtyks z.ta.~ 
ceniem clementarnem. Biwzych informacyi udzlela kan -c.ela-

rya codziennie rniędey 3 " 6. SM--&-2 

Oferty: Rzeźnia ).!Iejska. Inżynierska Nr. 

a 
pod Tomaszoure:m. 

e i mies ia oniizielnu du aięcia 
Wiadomo'Sł w Administracyj dóbr Tom.uzowskkh w Uj~.zie (Pfr 
ata Tomaszów Rawski) codziennie, lub w uncelaryi ~u_w To.. 
ma.szowie, ft sroa'y od gml.t.. 3 do 5 po połudmu. 35+-.iH 

-rrzewóz mebli w wozach meblowych 

inwarów dia eksportu lub importu dJJ l-nb I 

Galleył ł Bukowiny 
j<ikotet do okupov;anych miejscowo&:: 

K ólestwa Polskiego 
wfacznie z zalatwit>niem formalnoSd dowych 
i granicznych, przejściowe zamagaiynowanie, 
interwencyi; w osiagni~ciu zezwolenia na przy-

wóz, przewóz łu·b wywóz przyjmuje firma 

h1:11ur llHS1t i S•ka w Krakowie 
fakoteż ponownie jut otwarte zastępstwn 

· w Szczakowej (GrardcJ) 
w Nadłu"zeziu (Sarnłomlerz) 

portowa Wisły. t l9*-1~l 
Z korespondencyą 1 zapytaniami uprasz? się zwraca.I! 

do Krakowa lub Sz.czalwwei. pod Łaskiem@ 
Mieszkania: 1 pokój z kuchnią 80 rb~, 
2 pokoje z kuchni~ 120 rb. za sezon. I MAGAZYN 

1

~~iorów ski ,, L8s, świeżo powietrzu, tanio prndakta spożywcza. 
Wiadomość: Kolumna p. Łask. Zarząd J,,asó\v Dóbr 

;,Łask". 407-3-1 

z dniem 1 maja r. b., 

cena 
sprzedaży detalicznej 

w GAZOW~IAhH MiEJ~KmH w to~zi, 

gotowych 
'li „ • • 
t na zamow1en1e 

~w~ ~R~Ul~KI 
I arszawa, 

ni. Tar!'~WH Nr. 34, została obniżoną na 

1 rub!!i 50 kop@ za hektolitr. 
I ul. 8-to ka 26. TuL,Z85-llD. .! 

l 

I POLE~A NOWO~~t 
-= 

liA'!KW'lliiii HN!!!i!A ' ""I Podeias pochodu w dniu ~ f~ · r; •• d • • 3 maja, zgubiłam Mk. 50 i Rb 2 f tl nBnlH urOUHB. srebrem ora.z książką ie z~ier-
L.·.„ .. ~ .. -........ ,.~,,,,.,"""""''Uli:bi#I@'.,.. skiej kasy oszcz~dnośdowe1 na 
-- -~-"'"~i'.l:!-~._:oo __ ~-!l'lll--imm:-ilR!l!~w imię Antoniego Worna, obrączkę 

Ak.-uszerka ślubną i drobiazgi. taskawy zna­
lazca zechce zwrócić za wyna· 
grodzeniem: Luizy 56 m. 23. 

!dieszlrn.nie, składające si~ z / Potrzebny wspólnik do ma„ 
trzech pokoi, z. umeblowaniem jątku ziemskiego 20~włókowego, 
i elektrycznem oświetleniem po- połotonego blisko miasta i kolei. 
szukiwane w centrum Warszawy, z kapitałem rb, 4/100 d1y, 5,oOO. 
Łaskawe oferty pod „M,,i,eszkan1e Swiadomośt fachu nie wyma ai-
umeblowane" w administracyi „Oo- na WiadomoSć, ul Ben na 

1\-farya Kubicka przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 197 m. 8. 382-B-1 

dziny", Warszawa, Chmielna 10. 51. restauracya A. Sroc Il.O. 
380-5-1 4/JP-2°~1 

4P5--1-l ...... -....~--~~----........ ..._-

Poszukuję mielsea: gospo­
dyni, zarządzającej, ekpedyentk; 
!ub innego zajęcia. Oferty dia 
. Ldolne1„ Godzina Polski, Cmiel­
M 10. .ti7-·l-i 

Solidna, lat średnich osoba 
Rutynowana nauczycielka, poszukuje z~du dom.em 

z długoletnią praktyką, udziela Je~ na wsi lu& w mieScie, mote za„ 
kcyi fortepianu i francuskiego me- optekowat si~ dziećmi lub osobą 
toda Ber!itza. - Przvsnosabia do chorą Warszawa, Litewska 11 
egzaminów. - Brzozo\•:J. 4 m. ,'ł, m .2L 183-,1-1 
obok Zarzewskiei. ~ od 12 -:-:. . I . 414-H-l 

Potrzebni. zdolni czeladnicy · • . . • l ,T"?rebkę d~ .i las~~ 
.szewscy na robotę damską, i dzic- . ~up:I~ ma~z:r~r ao. p;sama, zna1~tono n~ ulicy P1otr11:0w~kic1 
cinną. Ahramowicz, Podrzeczna ieqną poisko-rnermecką, jedną, ro- w rlm~ 3 maJll Do .odebrama .'! 
J:i 40:ł-l-1 syJska. Adres proszę złotyć w Adm1mstracy1 !$Godziny Polski , 

· „Godzinie" sub. „Maszyna". Łódt, tódt, Piotrkowska S6. 
"""'*-~----~--- Piotrkowska 86. 423-1-ł 
. Rcd~in.a f:rancnzka przyjmu-
J~ uczm na st.:mcyę. Bliższe wia- Conve1·sai.ion irancaise. On 
domości u \V-go Józefa Schiera, cherche deux personnes po1..;r 
"t Piotrkowska Nr. 130. complet Andrzeja 17-16. 

410--1-1. 'ł98-3-l 

Ważne dla pp. Fryzyerów! 
Szampion w najlepszym gati!nku 
nabvć mot.na jl'dynie, Cegielniana 
62, w ?..aldadz1e fryzyersk im. 

395--3-1 

Poszuk:nję panny inteiigentnej 
i Obeznane! z gospodarstwemt do 
dwofga dzieci Siczc.ttółowy adres 
w Adrn~nistrac.yi 11 Godzin~· Pol~ 
ski"', Ł6dt, Piotrkowska 86 • 

406-2~1 

Poiiznkuję jak1egokolwiek 
zajęcia: wotnego, lokaja, lub t 
p. Powstaję bez środków· do ty­
cia. Posiadam ch:ubne świadectwa. 
A. Paczkowski, Senatorska Nit 1.Sa 
m. 6. ®-0--3· 1 

l 

lsiln Dentpta 

SEłDEIIlłBT 
powr6mł. 

Pn:yjmu)! od. 9-t i od 1-7 
Wlec:!. 

ł.6di, Zawadzka 9„ 

Lekarz-Dentysta 
'Iii z iro 

Ł6dź, Długa 11, 
l"ńgi Konatantynowskłel, 

od l0-1 i od 3--6. 

Lekarz-Dentystm 

O I :i 
lonstanttnowsa 18„ 

PnJJm1ła t' 18-1ili3-l 

Akuszerka 
- R.. Pipllun1a. -
X dyplomem c~ AK: w Pete~­
burgu, praktrkuw:a 25 lat, ptz}'J· 

mu1e od 12-5. 
~jaa!l m.10.. 

!-140--lG-l 

Ptnsyonał. 
ł-'r;iy s.rosl6 Aleksandrow ... 

akiej~ dr · przystanek Ka­
łyt w w i Gotfryda ~1Ja.is­
nera, otwut:v wstanie w 
dn. 16 mąja. pensyonat, 1~­
rządzony na wzór pierwszo 
rzędnych zakładów lec~m ~ · 
czych masa.tu. 

Informaeyi szczegółowych 
udziela kaneelarya szkoły 

Izaaka Goldberga 
łagł!llliHI lf. il. 

H kap. fDL lm111 
u Bcrl!Jk 

IŁódt, K.., 

składi.ją.;;.e się z tn~b 
koi. g eldkiryCZlllUll oś 
tleniem w pobHtn Pfa. 
tralnego, Nowego Świ&t 
lub .Filhn.rmonll. 31~1 .. 

Oferty pad· łt60"" w adm i.:~ 
nistraeyi .Godziny'\ W~ 
sza.wa. Ohmielna 10. 

319-..$.! 

OG O SZENIE. 
We Czwartek. dnfa 11„go b. m. o godmnie 

5-ej po południu odbędzie się w sali pośi&danr· 
przy Nowym Rynku Nr. 14 posiedzenie Rady Ml~J"' 
ski~1 

;>ou~dck dzienny: 
L Odczytanie polskiegr> ru·otokułu poprzedniego posildsem& 
·· Wprowadzenie nowomianowanego radnego. pana Karota 

Weile w miejsce zmarłego radnego \Vładysława Rappa 
3. ~J!r~w~i;danie kwartalne w mysi ~ i~o Regulaminu . 

I~"liCJSkH~j. 
4. Umorzenie brakującej sumy w Kasie Pot.yciłmwej. 
i'i. Ud1ie!enie dro1.y.tnhmej urz~duikom Komitetu 

Rozdziału CWeha i ~ki. : 
ó. Wybory szesdu. nowych członków Wydziału Zdrowot~~ 

fci Publia:nej. · · 
i. C brady nad proponowanymi 

datkami. 
E. Powzięcie uchwały w sprawie zadą~nięcia potyczki. 

Łódt, dnia 6-io maja 1916 r. 
Przewodnie2ąey Rady Miejskiej J„ TBtlB~, 

425-1-l . " 

Odpad.ki papiero"We wsze:­
kiego rodzaju. jako obcinki intro­
ligatorskie i drukarskie, odpadki 
tekturowe, stare gi!ey papierowe 
i t p. nabfuuun p1 nHmtnli rf11„ 
brytb. Łask. of~rfy. lub adres, 
prost~ zło:tyć w eksped. nin. pism. 
pod lit. „F. f. 100'', :.;95_;..3_1 

Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodti 11a imię T ootło­
ta Górarowskfego. 411-~ 1~1 




